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S z l a c h c i c  Zakuta ,
k tó re j  d ru k  ro zp o czę liśm y  w  ty m  

ty g o d n iu .

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za

mianował praktykanta sądowego Rudolfa 
K o e r b e r a  bezpłatnym auskultantem  przy 
lwowskim c. k. sądzie krajowym.

CZĘŚĆ NIEURZEDOWA

L w ó w ,  i l n i a  2 9 .  s i e r p n i a .

Trudności skarbowe, z ktoremi tak dłu
go walczy rząd i p a r l a m e n t  w ę g i e r s k i ,  
zostawią nawet po najpomyślniejszym zakoń 
czeniu smutne wspomnienie po sobie. Spro
wadziły one bowiem zastój w pracy ustawo
dawczej, do której przed laty  robiono tak  
rozległe i gorliwe przygotowauia. Wówczas 
uważano te przygotowania za najważniejsze 
zadanie, bo cały kraj czując dotkliwie luki 
w dotychczasowych zastarzałych ustawach, 
naglił do reformy, a rząd podzielając tę opi 
nię, zwoływał komissye i ankiety prawników 
celem ułożenia potrzebnych projektów. W iel
kie przesilenie skarbowe zaskoczyło te u si
łowania w chwili, gdy rezultat obrad doj
rzewać zaczął, a rząd miał już przed sobą 
cenne uchwały i gotowe projekty komissyi, 
które wraz z znakomitemi prywatnemi p ra 
cami prawników węgierskich , mogły posłu

żyć sejmowi za podstawę do wykonania roz
ległej reformy we wszystkich kierunkach 
ustawodawstwa. Ale sprawy skarbowe wysu
nęły się tak stanowczo na pierwszy plan 
czynności parlam entarnej i rządowej, że mu
siano wszystkie inne przedmioty odroczyć do 
chwili stosowniejszej. Kiedy nadejdzie taka 
chw ila, tego dotąd odgadnąć niepodobna. 
W każdym razie nie jest ona bardzo blizką, 
chociaż na czele zarządu skarbowego stanął 
mąż niezłomnej energ ii, rozległej wiedzy i 
wzniosłego patryotyzmu. Ale zwłoka nie 
przeszkadza dalszemu prowadzeniu prac 
przygotowawczych, ażeby w danym razie 
sejm mając przed sobą wszystkie potrzebne 
m ateryały dokonał z pospiechem teg o , cze
go dotąd w skutek zbiegu niepomyślnych 
stosunków dokonać nie mógł. Rząd, a szcze
gólnie prawnicy węgierscy pam iętają o tern 
dobrze i dla tego w tej chwili bardzo ko
rzystnie przedstawia się bieżąca literatura pra
wnicza pod względem twórczości i wartości. 
Znakomici prawnicy Csemeghi i Apathy głó
wną odgrywają rolę w tej przygotowawczej 
pracy naukowej. Ostatni wydał niedawno 
projekt nowej ustawy konkursowej, której 
brak ciągle wywołuje utyskiwania w węgier 
skim świecie handlowym. Dzisiejsza ustawa 
bowiem powstała wśród stosunków zupełnie 
odmiennych i W żaden sposób nie może od
powiedzieć obecnym potrzebom. Projekt Apa- 
thego ma być tak  znakomitym, że rząd za
pewne przyswoi go sobie w przedłożeniu 
dla sejmu a posłowie będą mogli polegać 
na niem i szybko załatwić tak naglącą sprawę.

'yi M o n a c h i u m  miało się odbyć w tym 
roku walne zgromadzenie niemieckich sto 
warzyszeń katolickich, ale właśnie pojawił 
się okólnik księcia Lówensteina odwołujący 
zapowiedziane zgromadzenie. Wypadek ten 
można było przewidzieć przed miesiącem, 
gdy książę Bismarck spotkał się na ziemi 
bawarskiej z strzałem K ulm anna, a prasa 
liberalna całych Niemiec wyzyskała ów smu
tny wypadek w tym celu, ażeby zaostrzyć 
w Bawaryi do najwyższego stopnia walkę 
liberałów z ultram ontanam i. Komitet urzą

dzający walue zgromadzenie katolików spot
kać się musiał z ważnemi przeszkodami ze 
strony rządu baw arskiego, bo innego powo
du nie można przypuszczać. Braku odwagi 
cywilnej pewnie nikt nie zarzuci ultramon- 
tauom, zwłaszcza w tej ch w ili, gdy biskup 
Ketteler nie wahał się w piśmie swojem wy - 
stosowanem przeciw uroczystości sedańskiej 
obrazić patryotycznych uczuć Niemiec w spo
sób tak dotkliwy. Wszystkie te fakta cieka
we rozbiorane dziś z wielkiem rozdrażnie
niem w prasie niem ieckiej, powrócą jeszcze 
na porządek dzienny zaraz po otwarciu naj
bliższej sessyi parlam entarnej. Interpelacya 
ultramontanów w sprawie Kullmanna i po- 
twarzy ciskanych z tego powodu na całe 
stronnictwo katolickie, jest już prawie za
powiedzianą. Rząd i stronnictwo liberalne 
zbroją się do odparcia ataku a biskup Ket
teler dostarczył im pismem swojem 'bardzo 
niebezpiecznej broni. Teraz już zarzut zdra
dy nie będzie obwijany w bawełnę. Je 
dno stronnictwo będzie nim wojować prze
ciw drugiemu, a namiętności podsycane bę
dą w ten sposób w nieskończoność.

Inspirowane dzienniki berlińskie uspo
koiły cokolwiek k o ł a  p o l i t y c z n e  N i e 
m i e c  przedstawiając nieporozumienia po
między Niemcami a Rossyą w sprawie hisz
pańskiej jako wypadek pozbawiony następstw 
politycznych. Artykuły te powołujące się na 
wypróbowaną życzliwość Rossyi dla niemiec
kiego cesarstwa, na uznaną od dawna wspól
ność interesów pomiędzy obu państwami, 
wreszcie na sam charakter sprawy, bardzo 
wymownie wykazywały, że obawa o dalsze 
stosunki międzynarodowe jest urojoną. Ale 
równocześnie z temi zapewnieniami uspoka- 
jającem i odezwał się w Londynie głos cał
kiem odmienny a do tego w dzienniku od 
dawna poważanym i uchodzącym za wyborne 
źródło informacyjne co do spraw dyploma
tycznych. O w dziennik angielski przedsta
wia klęskę ks. Bism arka w bardzo ponurem 
świetle i widzi w niej cios dotkliwy nietylko 
dla dotychczasowej przyjaźni rossyjsko-nie- 
mieckiej lecz nawet dla skutków berlińskiego

zjazdu monarchów Austryi, Niemiec i Rossyi- 
Alarm londyński nie zdoła jednakże zatrzeć 
pomyślnego wrażenia, które sprawiły zape
wnienia berlińskich organów inspirowanych. 
A chociażby nawet prawdą było, że odmo
wna odpowiedź petersburgskiego gabinetu 
w sprawie hiszpańskiej tak  mocno dotknęła 
ks. B ism arcka, że wskutek tego na pewien 
przeciąg czasu nastąpi oziębienie stosunków 
pomiędzy Berlinem a Petersburgiem, to za
wsze jeszcze trudno po jąć , dla czego ztąd 
także wyniknąć ma oziębienie stosunków 
pomiędzy Wiedniem a Petersburgiem. Ks. 
Bism arck zanadto się zaangażował w spra
wie hiszpańskiej, widział w uznaniu rządów 
Serrana bardzo skuteczną obronę interesów 
liberalizmu, więc zawód doznany mógłby w 
nim wywołać żal do Rossyi. Austrya jednakże 
nie pojmowała w ten sposób sprawy hisz
pańskiej, powodowała się jedynie względa
mi na interesa własne i ludzkości, więc w 
postępowaniu Rossyi nie może upatrywać 
przykrości sobie wyrządzonej.

Przy najbliższym wyborze uzupełnia
jącym do  Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e 
go, rząd  m arszałka Mac Mahona będzie 
mógł właściwie po raz pierwszy wypróbo
wać sympatyę, jaką  ludność żywi dla sied
miolecia republikańskiego. Występuje bo 
wiem przy tym wyborze kandydat rządo
wy w całem tego słowa znaczeniu a p re 
fekt z wyższego polecenia wytęża własny 
aparat agitacyjny w sposób praktykowany 
za czasów cesarstwa. Zwycięztwo kandyda
ta  rządowego jest wprawdzie dość prawdo- 
podobnem ale wcale nie zapewnionem, więc 
już dzisiaj zastanawiają się nad ewentual- 
nemi skutkami klęski. Marszałek Mac Ma
hoń miał sam oświadczyć, że w tym  wy
padku niezbędną będzie zmiana w m inister
stwie na rzecz bonapartystów, którzy k lę
skę taką  śmiało zapowiadają. B onaparty- 
stom na wszelki wypadek należy się głos 
w m inisterstwie już w skutek wyboru w 
departam encie Calvados. Wybór ten bowiem 
dowiódł, że dzisiejsza skromna liczba bona- 
partystowskich deputowanych byłaby Dar

SZLACHCICZAKUTA
O P O W I A D A N I E  JMĆ  PA NA  W I TA  N A R W O Y A

Rotmistrza Konnej Gwardyi Koronnej.

(Oiąg dalszy.)

Gorżko mu tam  • było w tej służbie 
żołnierskiej, a już najbardziej z początku 
samego. Poszturkiwali, frycowali, w rygo
rze srogim trzym ali, nim się m usztry i re- 
gulamentu nauczył, a tępo mu to szło bardzo, 
bo po niemiecku ani trzech słów nie umiał. 
Zażył Zakuta biedy, zalało mu się nieraz 
za kołnierz, ale po czasie było; siedźże tam, 
kędyś w lazł, tańcuj, jako ci każą. Wrócić 
się nie było można, bo niepuszczą; kto 
handschlag  dał, lat werbowniczych doczekać 
musiał; uciec niebezpieczno, a uuż złapią, i 
bywaj zdrów panie bracie, bo krygsrecht 
ostry, żartu  nie zna, a kula mało kosztuje...

Cóż wtedy dopiero, kiedy przyszły woj
ny i kampamenty, batalju srogie; człek 
dziś tu, ju tro  tam, a wszędy w oguiu, ju 
tra  nie pewny; każdy dzień, jakby ukradł 
śmierci. Nie bał się Zakuta wojny, i nie 
bał się śmierci, bo serce m iał z przyrodze
nia mężne; a gdy proch poczuł, ano zaraz 
krew polska i szlachecka w nim zagrała 
żwawo i ogniście, i wszędzie pierwszy by
wał, gdzie kazano lub nie kazano. Sam mi 
to powiadał, i ja  mu też wiarę daję, bom 
tego na sobie samym doświadczył, że mu 
lepiej bywało na polu niż w garnizonie, 
w czasie wojny niż w pokoju, i że za w ięk
szą mizeryę sobie miał rygor wachm ajstra 
uiż granat pruski.

Służył tak  Zakuta lat kilka, ale szar I 
ży żadnej się  nie dodrapał; jak  był gimaj- 
nem, tak  nim  i został, bo po niemiecku | 
słówka nie umiał, a nauczyć się ani rusz. 
Ledwie jakieś dziesiąte słowo połapał — a 
i to na języku się plątało tylko, bo gdy je 
z ust wypuścił, to tak  je polskiemi zębami 
pogryzł, że owo sztuka poznać, po nie
miecku li to, czy po tureeku? Bieda mu z 
tem była okrutna, bo gdyby języka był za
chwycił, pewno na rangę oficerską byłby się 
obalił. Nie m inęła by go była szarfa; w art 
jej był, bo w polu za trzech sta ł i anim u
szem nikt go nie wyprzedził. Ale tak, to już 
chyba na tem cały swój honor zasadzał, że 
uikt w całym regimencie tak  nie jeździł, 
jak o n ; a kiedy zdarzył się koń kanalja, 
co mu nikt rady dać nie mógł, np. jaki 
dziki tabuu, jakaś niesforna i buntownicza 
bestya, Zakuta ledwie go pod sobą ma, już 
go trzym a, jak  barana wodzi. Za trzy dni 
z największym dzikunem gotów był — na 
smoku ognistym byłby frontową służbę peł
nił. taki jeździec był Zakuta!

Za to jedno, a za drugą waleczność 
w boju jako tako patrzano w pułku na Za- 
kutę, bo zresztą niesforny żołnierz był, du 
sza rogata i harda; zuchwalec nieposkromiony, 
co starszyzny nie znał i samego obersztera się ; 
nie bał. A niesforności główna przyczyna ta  
b y ła , że Zakuta z szlachectwem swojem 
zawsze wyjeżdżał, gdzie trzeba i nie trzeba 
było; zawsze na swój klejnot rycerski się 
powoływał i z wszystkimi gratami niemiec
kimi , co oficeryę w regimencie składali, za 
równego się m iał, każdą szarżę za hetkę pę
telkę sobie biorąc, skoro nieszlachcic ją 
trzymał. Już to temu sam stary Zakuta w i
nien był, że synowi tą szlachecką zacnością 
głowę zawrócił, a tego go nie nauczył, że 
to był titulus sine vitulo — herb w tytule, a 
dziura w szkatule... Ale czem młody Zakuta

I raź nawarzył, tem i k ipiał zawsze, a jak 
ukrop kipiał gorący. Ową rurę blaszaną,

| w której dokument jego szlachecki był, cią
gle z sobą nosił, czy w oguiu, czy w obo
zie — a w regimencie zawsze go zwano 
Edelmann Zakuta , żartując sobie i pośmie- 
wając się z owej fumy prostego żołnierza.

Póki wojna była, Zakuta jako tako 
mizernym swym stanem żołnierskim się 
kontentował, Prusaków rąb a ł, sztabsofi- 
cerów króla Fryca żywcem ła p a ł , poje
dynkiem do ich obozu w padał, salwy 
z pistoletu dawał, i cały korpus pruski 
alarmował, kuchni kampameutowej dopadał, 
od pieczeni Brandenburczyków odpędzał — 
i inne takowe sztuki zuchwałe płatał. Na 
szlify oficerskie polował, zawsze ich kilka 
zdobytych po bitwie z sobą przyniósł; a już 
najsprawniej konie piękne pruskim junkrom 
brać um iał; w każdej batalji ślicznego ko
nia dostał, a w regimencie jego prawie ofi
cera nie było, któremuby z takiego zdoby
tego konia prezentu nie był uczynił, złama
nego halerza w zamian nigdy nie przyjmu
ją c ; bo gdy mu który zapłacić chciał, zaraz 
wąsa konopianego nasrożył i łamauą uie- 
miecczyzną hardo mówił:

— Ich scheńken Pferd, ich Edelmann Za- 
huta hin!

Czy mu tak za Polską tęskno było, 
czy inna jaka im preza w ojczyste strony go 
ciągnęła, dość, że co kw artał o urlop do 
Polski prosił, a nigdy permissyi nie dostał, 
i jeno go za każdym takim  raportem  wy
śmiano w regimentowym sztabie. A nie 
cnciano mu zezwolić na urlop, bo za hand- 
geldem się zwerbował, a gdyby był do Pol
ski wyszedł, na jego łasce by wisiało,  ̂albo 
wrócić, albo i niewrocic a potem rob co 
chcesz, szukaj kamienia w w odzie, łapaj 
wiatra w polu, Zakuta klął s ię , że wróci,

| verbum nobile dawał, szlachecki dyplom, co 
; już najdroższą był jego świętością, wraz z 

całą rurą blaszaną zastawem kładł rotmaj- 
strowi — nic nie pom ogło; a kto berajterem 
będzie? kto w regimencie konia narowistego 
poskromi, jak  Zakuty nie stanie ?..

Owo zdarzyło się, że Zakuta podczas 
zawieszenia broni, na Węgry z regimentem 
swoim się dostał, i do miasta przyszedł, 

gdzie siła wojska stało, i gdzie sztab JMC. 
p. Andrzeja Poniatowskiego, naonczas gene
ra ła  cesarskich wojsk austryackich, się znaj
dował. Skoro Zakuta zasłyszał, że p. gene
ra ł Poniatowski kwaterą tu  s to i, zaraz po 
regulamencie paradny moderunek nasadził 
i wprost do kwatery poszed ł, aby jak  po
w iadał, pana b ra ta  szlachcica odwiedzić 
i z kordyalną estym ą powitać. Przychodzi 
do kwatery, a tu niema nikogo, jeno m a
sztalerz Polak, co przy koniach został. A 
było to w roku 1704, o dobrem już lecie. 
Pyta Zakuta, kędy by pan generał był, bo 
pomówić z nim  pragnie.

— Książę generał do Polski pojechał —  
powiada mu masztalerz.

— A czy wróci tu  jeszcze, i kiedy go 
się spodziewacie ? — pyta Zakuta.

— Wróci albo nie wróci — rzecze 
masztalerz na to — na elekcyą pojechał do 
Warszawy...

.— A co to zacz ta  elekeya w W ar
szawie?... —  pyta dalej Zakuta.

— Co z W aćpana za szlachcic — mó
wi śmiejąc się masztalerz — kiedy nie 
wiesz, że stary  król Jegomość umarł...

— U m arłI ano patrzcie! —  rzecze 
Zakuta z wielką powagą i stateczną kom- 
passyą — bardzo mi to jest markotno. To 
p. generał na pogrzeb pojechał?...

—  Ale nie na pogrzeb, tylko na elek
cyą. Nowego króla obierać będą, a ja k g ła d -
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dzo fałszywą m iarą przy ocenieniu znacze
nia, jakie stronnictwo cesarskie we Francyi 
posiada.

Dzisiejszy W. W e z y r  t u r e c k i  Hus- 
sein Avni basza posiada ciągle zaufanie 
Sułtana i jak  się zdaje z każdym dniem 
coraz więcej u trw ala swoje stanowisko. Ale 
zmiana wezyrów w Turcyi należy do rzę
du powszednich niespodzianek, więc mimo 
chwdlowego powodzenia nie można zapowia
dać dzisiejszemu dostojnikowi długiego pa
nowania. Łaska Sułtana spadła na Hussei- 
na Ayni baszę w tak  widoczny sposób, 
głównie za dotychczasowe powodzenie w 
sprawach skarbowych. W. Wezyr umiał 
dogodzić woli i życzeniom swojego m onar
chy przy zaciąganiu pożyczek i wykonywa
niu rozmaitych operacyi finansowych. Ale 
te wrzekome powodzenia finansowe niedłu
go bardzo dokuczą Turcyi a tryum f dzisiej
szego Wezyra zmieni się kiedyś w stanow
czą klęskę. Turcya bowiem wskutek gło
śnej umowy z bankiem ottomańskim straci
ła  prawie samodzielność na polu skarbo- 
wem a nadto dla chwilowych korzyści zo
bowiązała się na długi czas do wielkich 
ciężarów. Już sam fakt, że bank zyskać mu
si na swej umowie z państwem tureckiem 
co rocznie najmniej 7 milionów franków, 
świadczy wymownie, jak  niekorzystną jest 
ta  umowa dla skarbu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Austrya - W ęgry . Ciszę polityczną 
w Przedlitaw ii, panującą już od dłuższego 
czasu , przerywają niekiedy wybory to 
do sejmów krajowych to znowu do R a- 
państwa. W ostatnich dniach odbył się w 
jednym  okręgu gminnym na Morawie wy
bór jednego posła na se jm ; wyszedł z urny 
dr. Aloizy Mikyska. W południowym Tyro
lu mają się odbyć w d. 5. 7 i 9. września 
wybory do sejmu, w pierwszym dniu z g ru 
py gmin wiejskich, w drugim  z m iast i mia 
steczek, a w trzecim z Izby handlowej i 
przemysłowej w Roveredo; ogółem ma być 
wybranych 12 posłów a to 6 z miast, 5 z 
gmin wiejskich a 1 z Izby handlowej. Wy
bory dwóch posłów do sejmu Yorarlberg- 
skiego w miejsce p. F roschauera i ks. Knech
ta  odbędą się d. 7. i 9 września.

— Z Pragi dowiaduje się Presse, że z 
powodu okólnika p. m inistra sprawiedliw o
ści o postępowaniu w sprawach konkurso
wych, ma się odbyć d. 31. b. m. w Pradze 
zgromadzenie adwokatów, na którem ma 
przyjść pod obrady następujący wniosek 
dr. W ienera, prezydenta pragskiej Izby 
adwokatów: „Uprasza się c. k. sąd kra jo
wy, ażeby wymienił Izbie adwokatów na- 

* zwiska tych adwokatów, których postępowa
nie w sprawach konkursowych uspraw iedli
wia zarzuty poczynione przez p. m inistra,

ko pójdzie to obiorą bratanka p. generała... 
Owo, dla czego p. Poniatowski może już 
tu  nie wróci...

Zadumał się mocno na te słowa Za 
kuta, kręcił wąs dobrą chwilę, a nic nie od
powiedziawszy do kwatery swej wrócił... 
Przez trzy  dni następne mocno zafrasowany 
chodził, starego króla Jegomości żałował, 
jakby to kuzyn jego był blizki, a widocznie 
na wąs coś sobie motał. Tak kilka dni jak 
m ruk milczkiem w kwaterze siedział i do 
kam ratów słówka nie przemówił, bezustannie 
nad czemś medytując.

Tak było, aż nagle wielką paradę ob
wołano dla całego wojska, bo niespodzianie 
sam m arszałek graf Daun zjechał, i lustra- 
cyą miał odbywać. Stanęło w ojsko, co go 
tylko było w tej tam  stronie, w paradnym 
ordynku, a regim ent Zakuty także jak  przy 
stoi wystąpił. M arszałek D aun, wojownik 
sławny, bohater zwycięzki, co naszemu F i 
cowi nieraz sprostał, a nawet i kurtę  skroić 
um iał potężnie, jak tego exemplum dał w onej 
głośnej batalji pod Kollinem, srogi był pan 
i wódz surowy, ale o żołnierza dbał i rad 
go słuchał, jeśli kto odezwać się lub żal 
jaki wywieść m iał determ inacyą. Podobał 
się Daunowi regiment u ła ń sk i, w którym 
Zakuta skrzydło trzy m a ł; po lustracyi tedy 
mówi obersztowi, aby to ludziom oznajmił, 
iż kto chce, wystąpić może z prośbą lub z 
skargą, jak  którem u wypadnie. Oberszt przed 
frontem ledwo tę  wolę m arszałka ogłosił, 
kiedy Zakuta z szeregu rusza, przed front 
podjeżdża, na grafa Dauna galopem sadzi, 
przed nim samym na trzy kroki konia osa
dza, jakby ćwiek wbił w ziemię, i pokornie 
salutując, tak  się odzyw a:

— Edelmann Zakuta b in ; nach Polen 
Urlaub bitte...

Zmierzył graf Daun suplikanta ostro i

ażeby Izba mogła wystąpić przeciwko w in
nym."

— Młodocześki „klub narodowy8 ze 
brał się w Pradze celem powzięcia stanow
czej uchwały co do zachowania się na naj
bliższej sessyi sejmowej. R ezultat konferen- 
cyi jest ten, że Gregr i Trojan wstąpią bez
warunkowo do sejmu, bo przyrzekli to swo
im wyborcom. Mają oni tam  wystąpić z c a 
łym szeregiem interpelacyi i wniosków, do
magać się subwencyi dla wszystkich naro 
dowych przedsiębiorstw i rychłego otwarcia 
czeskiej wszechnicy, uakoniec m ają wystą
pić z wnioskami co do ustawy potrzeb dla 
armii.

— Jest to powszechnie znaną rzeczą— 
pisze M. Politika, że dobra skarbowe m i
mo rozległych obszarów, przynoszą bardzo 
mało dochodów. W skutek tego zapadła już 
dawno uchwała, że należy przygotować się 
do sprzedaży tych dóbr. Węgierski m inister 
skarbu zamierza jednak wstrzymać się je 
szcze z sprzedażą tych dóbr, a natom iast 
ze .względu na olbrzymie koszta zarządu, 
które pociąga za sobą utrzym anie urzędni
ków w dobrach skarbowych, jak : prefektów, 
dyrektorów ekonomicznych i prawniczych 
i w ogóle bardzo licznej służby — w pro
wadzać już w przyszłym roku w pewnych 
rubrykach oszczędności, któreby wynosiły 
co najmniej 100.000 zlr. Te oszczędności 
powstaną przedewszystkiem przez zm niej
szenie liczby inspektoratów i zwinięcie po
sad opróżnionych.

— Z Zagrzebia donoszą, że projekt 
do ustawy o reformie politycznej adm ini- 
stracyi kraju, przeciw którem u — jak  wia
domo — w ystąpił m inister dla Kroacyi a 
względnie węgierski prezydent ministrów, 
uległ następującej zmianie: „Ośm nadżupa- 
nów i ośm kongregacyi komitatowych m ają 
i nadal pozostać, chociaż urządzone zosta
ną w każdym komitacie trzy żupaństwa. 
Nadżupani będą naczelne mi inspektoram i i 
dzierzyć będą władzę dyscyplinarną nad 
personalem konceptowym. Kongregacye ko- 
mitatowe rozstrzygać będą w kwestyach 
spornych pomiędzy poszczególnemi żupań- 
stwami i będą załatwiać wspólne sprawy 
tychże.8

B T ie jncy . Organ rządu pruskiego, 
Prov. Corresp pisze w sprawie hiszpańskiej: 
„Rokowania w sprawie uznania hiszpańskiej 
władzy wykonawczej doprowadziły do za- 
dowainiającego re z u lta tu , ponieważ m ocar
stwa europejskie oddały zupełną spraw iedli
wość pobudkom i celom kroku, przez rząd 
niemiecki uczynionego. Większa część mo
carstw poczyniła już potrzebne przygotowa
nia, aby przywrócić regularne stosunki dy
plomatyczne z republiką hiszpańską. Uzna
nie tamtejszego rządu ze strony Niemiec i 
Austryi jest wkrótce oczekiwane. (Już n a 
stąpiło, jak  wiadomo; Red.) Jedynie rząd 
rossyjski nie uznał jeszcze na razie za rzecz 
stosowną uwierzytelnić w Madrycie swego 
reprezentanta dyplom atycznego; jednak spo
dziewać się można, że hiszpańskiej władzy 
wykonawczej uznanie wielkiego państwa p ó ł
nocnego nie na długo zostało odmówione,

pyta oberszta, czemu on mu sam urlopu nie 
d a ł?  Tłumaczy się na to oberszt rozmaicie, 
a graf Daun pyta Zakuty, poco by do Pol
ski chciał iść koniecznie? Zakuta nie s tra 
cił miny, a przeciwnie tylko jeszcze więcej 
kontenansu nabrał i z wyraźną dumą krótko 
od rzek ł:

— Konig icalilen !
Zaśmiał się m arszałek Daun, i jakby 

nie dosłyszał, raz jeszcze pyta, a Zakuta 
znowu sierdzisto i śmiało m ów i:

— Edelmann bin, Elector bin, will Ko
nig wahlen...

Zabawiło to mocno m arszałka, śmiał 
się bardzo i na biednego Zakutę chwilę z 
podziwieniem p atrzy ł, o jego konduitę wy
pytując — aż w końcu obrócił się do ober
szta i rz e k ł:

— Oberst, lassen Sie den Kerl laufen!
Owo Zakuta o siągnął, czego chciał,

sam feldmarszałek urlopu mu udzielił. Już 
teraz nie było rady przeciw tak  dostojnemu 
rozkazaniu; volens nolens musiano dać Zaku
cie zaraz permissyę z regim entu. Zawołano 
go do sztabu, i wystawiono urlop na dwa 
miesiące, a rotm istrz jego, nie chcąc tracić 
najlepszego jeźdźca w szwadronie, a wiedząc, 
że mimo iż permissya jest limitowaną, od 
Zakuty to zależy, wrócić albo nie wrócić 
zgoła do regim entu, wyciągnął na nim to 
koniecznie, aby szlacheckie słowo honoru 
dał, że na term in pod chorągwią accurate 
stanie. Dał chętnie Zakuta parol szlachecki, 
a wtedy oberszt sygnował mu permissyę i 
m arszrutę, na której w rubryce: Wohin? — 
wyraźnie tak  w ypisano: Zur pohlnischen Ko- 
nigsioaM nach' Wąrschau, jak  to ja  sam póź
niej u Zakuty na własne oczy oglądałem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Chociażby zresztą Rossya nie mogła 
się zdecydować na wspólne w tym wypadku 
z sąsiedniemi państwami postępowanie, to 
jednak jest rzeczą pewną, że przyjaźń istnie- ' 
jąca między trzem a cesarzami i serdeczne > 
stosunki ich rządów żadnej przez to nie do 
znają ujmy. Porozumienie trzech mocarstw 
stwierdzone kilkakrotnie osobistemi spotka
niami monarchów, a mające głównie na celu 
utrzymanie Spokoju i porządku w Europie 
zakorzenione jest nadto głęboko i silnie, 
aby przez przypadkową różnicę zdań 
w pojedyńczych kwestyach wstrząśnionem 
być mogło8.

F r a n c j  a .  M arszałek Mac-Mahon ba 
wił 25. b, m. w St. Lazaire. Na bankiecie 
danym w tern mieście na cześć m arszałka 
wzniósł deputowany lewego centrum  Fidele 
Simon toast, a w przemowie swej oświad
czył, że francuzcy przemysłowcy mogą się 
czuć szczęśliwymi, widząc na czele rządu 
m arszałka Mac-Mahona, któremu Zgrom a
dzenie narodowe poruczyło władzę wyko
nawczą na la t siedm. Mówca wyraził n a 
dzieję, że przyszłe Zgromadzenie narodowe 
uchwali ustawy konstytucyjne, których dzi
siejsza Izba powziąć nie była w stanie. 
M arszałek odpowiedział, że gotów jest za
wsze spełniać rozkazy Izby i zapewnił, iż 
zdecydowanym jest bądź co bądź wytrwać 
przy władzy przez la t siedm.

— Bonapartyści prowadzą swoją agi- 
tacyę z wielką zręcznością. Najskuteczniej
szym środkiem agitacyjnym w ich ręku jest 
zarzucanie wszystkich gmin i wszystkich 
miejsc, gdzie tylko o polityce można ro z 
prawiać, małemi pismami ulotnemi. Naj
nowsza taka  broszurka nosi ty tu ł Le salut, 
par un ancien republicain. Stary ten „repu
blikanin8 upatruje zbawienie Francyi tylko 
w przywróceniu cesarstwa. Opowiada, że 
obszedł najludniejsze dzielnice Paryża, mó
wił z kupcami i przemysłowcami, z robo
tnikam i i kapitalistam i a wszyscy mówili 
mu zgodnie: „Brakuje nam niestety owego 
wielkiego przedsiębiorcy (cesarza); za jego 
powrotem nastałby zaraz wielki ruch w 
przemyśle i handlu.8 Mówią także zgodnie, 
że tylko cesarz mógłby odebrać od Niem
ców Alzacyę i Lotaryngię. Druga broszura 
nosi ty tu ł IZ annwersaire, a autor jej dowo
dzi, że cesarz Napoleon III. poświęcił pod 
Sedanem swój tron i swoją dynastyę, aby 
tylko uchronić armię, k tóra nie była już 
w stanie dalej walczyć, a k tóra walcząu mu
siałaby zostać zniszczoną. Niedaleką jest 
już chwila — woła au tor —  w której P’ran- 
cya wezwie cesarzewicza, ażeby przybył i 
rządził. Wskazując na odbudowanie kolum 
ny Vendóme, woła au to r: „Żołnierze! ko
lum na Yendóme znowu wznosi się dum nie; 
powstańcie i zgromadźcie się około wasze
go władzcy! Powiadają, że syn cesarza N a
poleona III. jest jeszcze za m łody; to nie
prawda. Gdy arm ia ostatni raz go widzi a 
ła, był on pośród mej, w okręgu strzałów 
nieprzyjacielskich. Od tego czasu minęło 
już la t k ilk a ; a Bonapartowie nie są nigdy 
za młodzi, gdy chodzi o ojczyznę8 — kończy 
au tor tej broszury, która w ogromnej licz
bie egzemplarzy rozchodzi się po całej 
Francyi.

— Opinion Nationale donosi, że hrab. 
Chaudordy, dzisiejszy pełnomocnik francu
ski przy republice szwajcarskiej ma zostać 
pełnomocnikiem rządu wersalskiego w Hi
szpanii.

— Organ ks. Brogliego Le Franęais 
donosi, że w Rzymie obiega pogłoska, któ
rej on niechce dać wiary. Mówią, że do sto
licy Włoch przybył ajent pruski, któremu 
rząd berliński polecił, ażeby nakłonił rząd 
włoski do takiego postępowania w obec du 
chowieństwa włoskiego, jakie rząd niemiecki 
praktykuje w obec duchowieństwa niemiec
kiego. Za to zawrarłyby Niemcy z Włochami 
przymierze, dla Włoch bardzo korzystne. 
Agentura Havasa, która zdaje się bardzo 
dobrze znać zamiary rządu niemieckiego, 
zapewnia, że ministrowie króla Wiktora 
Emanuela odrzucili stanowczo propozycye 
rządu niemieckiego, oświadczając stanowczo, 
że nie zmienią swego dotychczasowego po 
stępowania z duchowieństwem włoskiem.8

— O przemowach biskupów bretońskich 
do m arszałka Mac-Mahona pisze organ m i
nistra spraw zagranicznych, La Presse:

„Jest to rzeczą całkiem naturalną, że 
duchowieństwo francuzkie wspominając o 
przykrem położeniu Francyi uskarża się ró 
wnocześnie na smutny stan i cierpienia ko
ścioła katolickiego. Lecz z drugiej strony 
doświadczyliśmy niestety nie raz , że zwy- 
cięztwo nie zawsze bywa po stronie prawdy 
religijnej i że kacerze nie raz odnoszą w iel
kie tryumfy na tym padole. Nie wypada 
nam więc uważać się za rycerzy krzyża. 
Szabla m arszałka Mac-Mahona należy do 
Francyi i tylko do Francyi, a nieszczęścia 
kraju, którego losy mu powierzono, są tak 
wielkie, iż wymagają całego oddania się 
wyłącznie interesom  kraju. Biskupi fran
cuzcy niezapominają wprawdzie o ojczyźnie, 
chodziłoby więc jeszcze tylko o to , ażeby

niczego nie stawiali wyżej nad Francyę 
Msgr. de Blady żądał w ostatnich dniach 
od pielgrzymów, których chciał prowadzić 
do Lourdes, ażeby się modlili za powodze
nie ojca św. i d o d a ł: „Nie zapomniemy
t a k ż e  o ojczyźnie 8 Czy nie znaczy to wy
wracać naturalny porządek rzeczy, czy p ie r
wsza modlitwa Francuzów nie powinna być 
za F raucyą?8

— W Vannes m iał prezydent trybu
nału handlowego do m arszałka Mac-Mahona 
przemowę, w której między innemi oświad
czył : „Handel i przemysł, jako nieprzebła- 
gani nieprzyjaciele wszelkich rewolucyj, żą
dają uchwalenia ustaw konstytucyjnych, nie 
żądają zatem nic innego, jak  tylko tego, 
czegoś sam, Panie Marszałku , domagał się 
od Zgromadzenia narodowego w pamiętnym 
swym mesażu z 9. lipca. Kraj potrzebuje 
spokoju i pewności, jeżeli ma się oddać 
wielkim interesom  handlu i przem ysłu.8

H iszpania. Urzędowy dziennik m a
drycki z dnia 18. b. m. umieszcza telegram  
komendanta Alcaniz (w pro w. Aragonii) do
noszący, że twierdza ta  13. b. m. w nocy 
zaatakowaną ■ została przez połączone od
działy karlistowskie pod dowództwem Pal- 
lesa, Gamuudego, proboszcza z Flix, Cucali 
i Iufautos. Atak rozpoczął się o północy, 
ogień trw ał aż do 7. godziny rano. Załoga, 
składająca się z bataljonu rezerwy i ocho
tników miejscowych, odparła nieprzyjaciela. 
Dnia 14go b. m. pokazywały się na pobli
skich wzgórzach oddziały Karlistów, k tó 
rych główne siły rozlokowane były w sąsie
dnich wioskach. W nocy ponowiono szturm ; 
walka trw ała do godziny 2 . rano i skoń
czyła się pomyślnie dla walecznej załogi. 
Dnia 15. b. m. próbował nieprzyjaciel ró 
żnych ataków z sąsiednich wzgórz na re 
konesanse republikańskie, a o 10. wieczór 
uderzył po raz trzeci do szturm u, lecz po 
11/2-godzinnej walce odparty został z wiel- 
kiemi s tra ta m i, i wyuiósł się z pod Alca
niz. M ówią, że Karliśei stracili ogółem 60 
ludzi w zabitych i rannych ; załoga nie po
niosła żadnych strat.

— Korespondent Vaterlandu z Bayon- 
ny podaje w liście z 23. b. m. następujące 
doniesienia z tea tru  wojny: „Serranistowski 
dowódzca Urgelu jen. Merelo, poległ pod
czas szturm u do tej twierdzy; oprócz niego 
poległo wielu wyższych oficerów. Cały gar
nizon dostał się w niewolę z wyjątkiem pe
wnej liczby milicyi, k tóra uciekłszy po pier
wszych strzałach zdołała się schronić do 
neutralnej Andorry. Wedle najświeższych ra 
portów znaleziono w twierdzy 60 dział i 
4000 karabinów.

Z pod Puycerdy nadeszły dziś nastę
pujące urzędowe wiadomości: „Bombardo
wanie trwa nieustannie. Oddział 200 re 
publikanów , który z Figueras nadszedł 
przez góry, aby wzmocnić załogę, dostał się 
cały do niewoli. W Puycerdzie wybuchł po
żar na kilku punktach. Jenerał Saballs 
przybył 21. b. m. z 6 działam i.8

Z prowincyj biskajskich donoszą, że 
Mendiri i Dorregaray umacniają Puenta la 
Reyna, która to warownia leży między Estel- 
lą, Pam peloną i Tafallą. Armia karlistow- 
ska otrzym ała nowe działa, ulane w fabry
kach w Guipuzcoi. Do Estelli przyprowa
dził kapitan Ib a rra  sześć takich dział. Obie
ga pogłoska , że Karliśei obsadzili San Vi- 
cente w R io ja , oddalone o 11/2 mili od La 
Guardia, i że zdobyli przytem 4 działa. Na 
potwierdzenie tej wiadomości zaczekać wy
pada.

W drugiej bitwie pod O teiza, zosta
wili Serraniści na pobojowisku 200 zabi
tych ; 250 rannych przewieźli do Olite, a 
przeszło 400 do Tafalli.

Z prowincyi Burgos przybyło temi 
dniami 200 rekrutów  do Orduny, aby wstą
pić w szeregi armii królewskiej. Mniejsze 
oddziały codzień przybywają do kwatery 
■wojsk królewskich. Król wydał dekret, zwo
łujący powszechną jun tę Alawy, w celu wy
boru jun ty  ściślejszej dla tej prowincyi. 
W innych prowincyach jun ty  takie od d a 
wna już są wybrane, Aiawa jednak dopiero 
niedawno uwolnioną została od wojsk repu
blikańskich z jedynym wyjątkiem m iasta 
Yittorii.

Zarządzona przez Serranę rekrutacya 
pomnaża w całej Hiszpanii szeregi ochotni
ków Don C ailo sa , co przyznają nawet d e 
pesze madryckie. Nowe oddziały karlistow- 
skie pojawiły się w Asturyi i pod Santan- 
der, w pobliżu L eo n , Albacete i Alicante. 
W Jec la , w prowincyi M urcyi, wstąpiło od 
razu 110 rekrutów do tamtejszego oddziału 
karlistowskiego, zabrawszy wprzód z m iasta 
400 karabinów i 41 koni. Z Murcyi w ysła
no za nimi żandarmów, lecz ci nie odw a
żyli się zaczepiać kolumny karlistowskiej, 
k tóra bez przeszkody pomaszerowała ztam- 
tąd w kierunku Andaluzyi.

W Granadzie spaliła ludność wszyst
kie regestra stanu cywilnego, aby w ten 
sposób przeszkodzić re k ru tacy i; stawiano 
tam  barykady i powstanie trwało dni kilka. 
Gdy wojska nadeszły, cofnęli się powstańcy
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do S ierra Nevada. W Maladze miały miej
sce podobne sceny, wśród których burm istrz 
ciężką odniósł ranę.

Karl iści przerwali kolej między Mi
randą ft Logrono. Staio się to w sposób 
następujący: Jenerał Alvarez wysłał z La 
G uaidia 20 tęgich pływaczy, którzy prze
płynąwszy rzekę Ebro, opanowali w M iran
dzie lokomotywę i pu ,cili się na niej ku 
Logrono. Na drodze przymocowali do loko
motywy dru t telegraficzny, i tym sposobem 
zniszczyli telegraf na kilkomilowej prze
strzeni. Pod Logrono wysiedli, zerwali szy
ny i przepłynęli napowrót przez E bro .“

B e l g i a .  (Konferencya bruxchka) Rep. 
fran. podaje dalszy ciąg protokołu obrad 
komisyi. z 12. sierpnia. Brzmi on:

„Pierwotny projekt rossyjski zawierał 
dwa artykuły , które wszystkim wydały się 
potwornemu* Wedle nieb miało dowódzcy 
armii najezdniozej przysłużaó prawo zmu
szenia urzędników najechanego kraju do 
dalszego pełnienia funkcyj a nawet odbie
ran ia od nich przysięgi. W obronie tych a r
tykułów nikt nie ośmielił się stanąć, nawet 
pełnomocnik niemiecki milczał. Natomiast 
uchwaliła komissya następujące postanowie
nie: „Publiczne władze administracyjne i 
urzędnicy wszelkiej kategory i, którzy na 
wezwanie dowódzcy wojsk obcych okażą go
towość pełnienia nadal swych funkcyj, uży
wać będą jego opieki. Zostaną oni usunięci 
jedynie w ra z ie , jeżeliby nie dotrzymali 
przyjętych zobowiązań; jeżeliby zaś w urzę
dzie swoim dopuścili się zd rady , zostaną 
oddani w ręce sprawiedliwością

Art. 5. projektu brzm iał: „Armii oku
pacyjnej przysłużą prawo pobierania od lu
dności, wszystkich przez rząd prawy zapro
wadzonych podatków, daniu i ceł.“ P e łn o 
mocnik niemiecki wniósł następujące brzmie
nie tego artykułu: „Podatki, daniny, cła i 
opłaty, które pod legalnym rządem istniały, 
pobierać będzie nadal arm ia okupacyjna, i 

Jeżeliby okazało się uiemożliwem pobrać to 
należytości w pieniądzach, przysłużą armii 
prawo zabierania przedmiotów odpowiedniej 
wartości. Wolno jej również pewien rodzaj 
podatku znieść a natom iast inny zaprowa
dzić." Baron Baude oświadcza, że nie może 
bez zasiągnięcia nowych instrukcyj brać 
udziału w dyskussyi nad tak zmienionemi 
zasadami. Pułkownik Hammer robi uwagę, 
że opinia publiczna przyjęłaby nieprzychyl
l)ie każde zaostrzenie pierwotnego projektu. 
Baron Lfimbeńnont wyraża się w podobnym 
duchu. P. Lansberge powiada, że chociaż 
wojua może usprawiedliwiać podobne rygo
ry, to jednak nie należałoby ich przynaj
mniej a priori podnosić do znaczenia u sta 
wy. Baron Baude oświadcza, że głównie ma 
wątpliwość co do wyrażenia eąuivalent, który 
powyżej przetłumaczyliśmy słowam i: „przed 
mioty odpowiedniej wartości." Baron Jonii 
ni wyjaśnia, że miano tu na względzie wy
padek , gdzie podatek nie może być ścią
gnięty; w takim razie rausianoby ściągnąć 
go od gm iny, któraby potem m iała regres 
do obowiązanych. Jen Voigts Rbeetz oświad
cza, że rząd niemiecki sformułowaną przez 
niego zasadę uważa za uiezhędną. Komissya 
zgadza się tymczasowo i z zastrzeżeniem na 
następujące brzmienie tego artykułu : „Ar 
mia okupacyjua pobiera jedynie takie po
datki, opłaty, cła i daniny, które istniały 
już pad rządem legalnym. Jeżeliby nie mo
gła ściągnąć ich w pieniądzach, pobiera 
ekwiwalent a to ile możności podług is tn ie 
jących form i zwyczajów. Dochodów używa 
na koszta administracyi w tej samej mierze, 
w jakiej legalny rząd kraju byłby do tego 
obowiązany."

P o s i e d z e n i e  z 13. s i e r p n i a .  Jen. 
Palm eria (z Portugalii) składa takie samo 
oświadczenie jak przedtem reprezentanci 
Belgii, Hiszpanii, Niderlandów i Szwajcaryi; 
a mianowicie że Portugalia nie mogła by 
się zgodzić na żadne postanowienie, któreby 
ścieśniało wolność obrony kraju.

Komissya przystępuje do obrad nad 
art. 6. który brzm i: „Armia okupacyjna ma 
prawo zająć w swe posiadanie wszystkie ka
pitały rządowe, zapasy broni, środków trans 
portowych, magazyny, prowianty i w ogóle 
wszelką własność rządową, jaka tylko słu 
żyć może celom wojennym.

U w a g a .  Także m ateryał kolejowy, 
należący do towarzystw pryw atnych, jako- 
też zapasy broni i sm uuicy i, będące w łas
nością osób pryw atnych, może arm ia oku
pacyjna zabrać w swe posiadanie.

Pułkownik Hammer zapytuje, co mają 
oznaczać słowa, „kapitały rządowe". Komis- 
sya interpretuje te słowa na wniosek pełno 
mocnika niemieckiego w sposób następują
cy: „Z kas rządowych może arm ia okupa
cyjna zabierać te tylko kwoty, które są w łas
nością państw a; złożona w kasach rządo
wych własność osób prywatnych i korpora- 
cyj winna pozostać nienaruszoną. A propos 
dodatkowej uwagi, zabiera głos baron Lam- 
berm ont: „W Belgii istnieją, jak  wiadomo, 
bardzo znaczne fabryki broni, a wedle u- 
staw krajowych nikt nie może być pozba-
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wionym swojej własności, chyba za odszko
dowaniem ze strony rządu. A rtykuł powyż
szy mógłby zatem nałożyć na rząd belgij
ski obowiązek olbrzymich zwrotów. Mówca 
prosi p rz e to , aby nad sformułowaniem a r
tykułu tego dobrze się zastanowiono. Po 
długiej dyskusyi zgadza się komissya na na
stępująca brzmienie.

„ U wa g a .  M ateryały kolei żelaznych i 
telegrafów, okręty parowe i inne zapasy 
broni i amunicyi wszelkiego rodzaju , cho
ciażby nawet były własnością osób lub sto
warzyszeń pryw atnych, uważane będą za 
środki wojenne które w ręku nieprzyjaciela 
pozostawione być nie mogą. M ateryały ko
lejowe i telegraficzne, jakoteż statk i p aro 
we i inne zostaną później zwrócone a wy
nagrodzenie szkód uregulowane w traktacie 
pokojowym".

Art. 7. i 8. przyjmuje komissya w na- 
Btępującem brzm ieniu: „Państwo najezdnioze 
uważa się tylko za zarządzcę i użytkoweę 
wszystkich, w zajętym kraju położonych bu
dynków publicznych, lasów i domen. Dobra 
kościelne, gminne, zakładów artystycznych, 
naukowych i dobroczynnych będą uważane 
jako własność prywatna.

Jen. Voigts-Rbeetz wnosi, aby przyjęto 
postanowienie, że kontrakty cywilne zawarte 
między władzami stron walczących a osoba
mi prywatnemi, albo też tylko między w ła
dzami stron walczących, miały moc obo
wiązującą po przerwania albo też całkowi- 
tem ustaniu okupacyi. Pan Lansberge nie 
uważa za rzecz stosow ną, aby kongres za
puszczał się w kwestye prawa cywilnego. 
Również jen. Arnandeau oświadcza się prze
ciw temu. Komissya jednak przyjmuje wnio
sek Yoigts Rbeetza w brzmieniu następu- 
jącem : „Z ustaniem  okupacyi odzyskuje rząd 
pierwotny napowrót swe prawa i pieroga 
ty wy. Umowy cyw ilne, zawarte podczas 
trw auia i w skutek okupacyi nie tracą przez 
sam fakt przerwy albo ustania okupacyi, swej 
mocy obowiązującej".

K R O N I K A .

* I iO u J s k iL tn .  Lwowska prokuratorya 
państwa skonfiskowała wczoraj numer 197 
Dziennika Polskiego.

* f fa p u d *  Teodor L. i Konstanty Z. 
czeladnicy pracujący u kowala p. Golczewskie- 
go napadli tej nocy na ulicy Pańskiej koło 
kręconych słupów powracającego do domu 
czeladnika Antoniego M osera i bijąc go kijami 
skaleczyli go w głowę i rękę. Nadeszło dwóch 
landwerzystów, którzy wydobyli opadniętego z 
rąk  napastników. Jednego z nieb zdołał p rzy 
trzym ać żołnierz policyjny i odprowadził go 
do policyi, gdzie z stał uwięzionym.

* K r a d z i e ż e .  Zeszłej nocy niewiadomy 
dotychczas sprawca, korzystając z nieobecności 
mieszkańców, wlazł przez okno do pokojów p 
Kornela Krzeczunowicza pod 1. 4 przy ulicy 
Majerowskiej i zabrał z sobą dwa srebrne 
świeczniki skromnego fasonu, srebrny zegarek 
Cankier) z wyrytą na kopercie liczbą 151 .680 , 
sześciostrzałowy rewolwer i wełniany surdut 
letni koloru siwego. —  Tej nocy zakradł się 
ktoś z ganku oknem do niezajętego obecnie 
pomieszkania hr. Cetnerowej w gmachu Skarb* 
kowskim i zabrał z niezam kniętej komody 
suknię czarną jedw abną wraz z tuniką, stanik 
jedwabny i kilka innych sukien, tudziez pod
stawkę srebrną na ocet i oliwę.

* Z g u b io n o  wczoraj na krakowskiem 
pugilares z 28 złr. w banknotach; zaś na u li
cy  wekslarskiej dwa bilety bankowe rossyjskie 
po 5 rubli.

*** O kradzenie cerkwi. W nocy z 
12. na 13. h. m: niewyśledzeni dotychczas zło
czyńcy w targnęli przez okienko położone pięć 
sążni nad ziemią do w nętrza cerkwi w Kam ion
ce strumiłowej i rozbiwszy tam  zamek dwóch 
skarbonek pieniężnych, zabrali z nich w gotówce 
376 zł. 11 et, w. a ., zaś znajdujące się tam 
esygnaty kasowe banku włościańskiego, weksle 
prywatne, skrypty i inne dokumenta cerkiewne 
pozostawili na miejscu Ścisłe śledztwo karne 
do tego wypadku zostało wdrożone.

ostatniej audyeneyi u Najj. 
Pana w W iedniu  znajdowała się między innemi 
92 letnia s ta ru szk a , k tóra tym celem odbyła 
przeszło 100 milową drogę, pochodzi bowiem z 
Siedmiogrodu. Jest ona m atką siedmiu synów, 
z których sześciu zaszczytne zajmuje stanow i
ska w wojsku, siódmy tylko wyrodził się — 
przystał do opryszków i niedawno przychwyco
ny wraz z innymi skazany został przez szege- 
dyński sąd doraźny na 10 letnie więzienie.

—  Dystyngowani rękodzielnicy.
Cechy i gildie londyńskie po starym  zwyczaju 
mianują dostojne i znakomite osoby swymi 
członkami honorow ym i, którym z togo tytułn 
przysłużą później prawo glosowania przy wy
borach miejskich. Świeżo znów na liście wy 
borczej londyńskiej City figurują: generalny
poezmistrz lord John Manners jako cieśla okrę
towy, były minister m arynarki Goshen jako 
garbarz , Sir Bartle F rere  i znakomity geolog 
Syell jako siedlarze, generał Mercer jako kra-

aia, 1874 .

wiec, Sir Mojżesz Montefiora jako ludwisarz, 
znany adwokat Giffard jako pokrywaez dachów. 
S ir Ryszard Wallace jako kucharz, znany przy
jaciel murzynów Buxton jako m urarz, dwaj Rofc- 
szildowie jako rybacy i t . d. W ogólności lista 
gildii i cechów londyńskiej City obejmuje 6390 
nazwisk, których większa część należy do człon
ków z poza obrębu City.

—  Dżum a w A rabii. Dwa dzienniki 
włoskie Monit, di Bologna i Pungolo jedno
cześnie otrzymały z A leksandryi w Egipcie 
bardzo niepokojące wiadomości o stanie dżumy 
panującej na wschodnich kresach Afryki W a- 
rabskiej prowincyi Hedjad straszliwa ta  cho
roba sroży się już od dwóch miesięcy. Wice
król egiptu wysłał lekarzy i urzędników sani
tarnych na zagrożone epidemią granice, aby 
jej nie wpuścić do Egiptu , ale podobno już się 
dżuma weiskać zaczyna i do tego kraju. Do 
Arabii zawlekli ją  kupcy, handlujący pom iędzy 
wnętrzem Azyi a  krajami pobrzeżnemi nad za 
toką Perską i morzem Czerwonem. Obawiają 
się, że pielgrzymi udający się do Mekki i Me- 
dyny, zaniosą ją  teraz z Arabii do Małej Azyi, 
Egiptu, a może i do Konstantynopola. Lekarz 
francuski, który z polecenia rządu jeździł był 
do Bengazi, by dociee przyczyn pojawienia się 
i szerzenia straszliwej choroby, jak  już do
nieśliśmy, wkrótce po przybyciu swem do owej 
miejscowości sam uległ dżumie. W łoski lekarz 
P aB ąua, wysłany przez W ys. Portę , robi na
dzieję, że jeśli kw arantana od strony Arabii 
ściśle będzie przestrzeganą, to może E gip t b ę
dzie ochroniony od zabójczego gościa. Cóż j e 
dnak po zapewnieniu kiedy właśnie nadchodzi 
wielkie święto m uzułmańskie Kamadam, a fa
natyczni wyznawcy proroka niczem zapewne 
nie dadzą się odwieść od pielgrzymek do jego 
grobowca, a tak  roznieść mogą zarazę po E - 
gipcie i Azyi.

—  Okropny wypadek zdarzył się 
niedawno w Szwajcaryi, w okolicy Murien 
Młoda panna Helena Buddenbrock zwiedzając 
góry pośliznęła się na przepaścistej ścieżce i 
spadła ze ściany skalnej w głąb 1.500 stóp 
mierzący. Rozumie się, że nieszczęśliwa zabiła 
się tara na miejscu, ale dotychczas pomimo 
przysposobień trwających już 10 dni nie zdo
łano dotrzeć do miejsca, gdzie się zatrzymały 
zwłoki.

— O lbrzym ia brzoza. Czernow. Ztg. 
donosi, że niezwyczajnych rozmiarów brzoza 
rosnąca pomiędzy miejscowościami Łopuszną a 
Berhometem, która jako osobliwość w świecie 
roślinnym szczegółowo już opisaną została w 
r. 1856 w cza-opismach Bukowina i Wien. 
Ztg., od owego czasu, t. j. w ciągu la t 18tu 
zgrubiała tylko o 4 cale korona jej zaś zmieni
ła  się tylko chyba o tyle, że niektóre gałązie 
usychać już poczynają. Brzoza o której mowa, 
równej sobie może nie znajdzie w całej E uro
pie. Osobliwszą je s t ona już z tego względu, 
ponieważ ten rodzaj drzewa zazwyczaj z 40 
rokiem przestaje się już rozrastać, gdy p rze
ciwnie brzoza łopuszniańska przekroczyła już na
wet podwójny wiek przeciętny swego rodu. 
Pień jej pięć stóp nad ziemią mierzy 35 cali 
w średnicy to je s t około 9 stóp w obwodzie, 
długości zaś aż do korony mierzy ten pień 
4 sążnie. Korona dzieli się na 9 konarów, z 
których najgrubszy ma 15 cali w średnicy i 
jest 5 sążni długi, reszta mierzy od 6 do 11 
cali grubości. Średnica korony tej wspanialej 
brzozy wynosi 8 sążni i 2 stopy, obwód p rze
to 26 sążni i stopę. Masę drzewa wraz z chru
stem obliczono na trzy  i pół sążnia kubiczne- 
go. W r. 1856 brzoza ta  była jeszcze zupeł
nie zdrową, od ośmiu la t jednak  psuje się co 
raz bardziej, ponieważ pień jej od ziemi aż do 
wysokości 4 sążni mocno jest omszony. W spo- 
mionym roku br. Jordaki Wasilko ubezpieczył 
istnienie tej brzozy w ten sposób, iż właści
cielowi gruntu  na którym wyrasta zapłacił 
premię 20 złr. pod warunkiem, że strzedz on 
je j będzie od wszelkich uszkodzeń. Sam wiek 
drzewa wszakże, liczącego do 120 lat, spowo
dował próchnienie, a nadto porastający je  mech 
osłabia sędziwą brzozę ujmując jej soków ży
wotnych. Sprawozdawca przytoczonego na w stę
pie dziennika mniema, że przecież możnaby 
jeszcze przez pewien przeciąg czasu utrzym ać 
to  rzadkie drzewo, gdyby je  tylko starannie 
oczyścić z owego pasożytnego mcliu i co dwa 
la ta  powtarzać to czyszczenie.

— Do statystyki oświaty w Chi
nach. Urzędowa gazeta pekińska ogłasza, że 
z 7 .000 uczniów, którzy w tym roku zasiada
li do „wielkiego egzaminu państwowego" po 
ukończeniu studyów na akademii w Pekinie, 
tylko 345 uzyskało stopień akademicki, reszta  
nie przeszła. W liczbie owych 345 znajdowało 
się 9 Mandżurów, 3 Mongołów, 6 wojskowych 
chińskich i 3 Formozauów.

f  T irrwhlt D rah e , znakomity angiel
ski badacz starożytności, zm arł niedawno na 
febrę w Jerozolimie, dokąd się był udał w ce
lu opisauia starożytnych zabytków w Ziemi 
Świętej.

— K a r d y n a ł  k s ią ż ę  S ch w a rzeu -
l»erg jaic donoszą dzienniki w ie d e ń s k ie  odby
wa obecnie pieszo wycieczkę w Alpy Górnej 
Austryi zwane Salzkammergut.

X  Teatru paryskie. Czytamy w F i
garo. Cudzoziemiec, który zeszłego piątku czy
tał afisze naszych teatrów, musiał mimowoli po

myśleć: „Jacy szczęśliwi dyrektorowie! Co za 
powodzenie! większe niż w Anglii i Ameryce! 
W owym dniu bowiem przedstaw iano w tea 
trze Chdtelet pa raz 208 „Dwie sieroty"; w 
operze komicznej „M ignon" po raz 336, w 
wielkiej operze „Hugenotów" po raz 541; w 
teatrze G-aite „Orfeusza w p iek le" po raz 782 
a w teatrze  Porte St. Martin po raz 1210 
sztukę nle pied de moutonu.

X  F abryka  K ruppa w Essen obej
muje budynki, w których wedle ostatniego o- 
bliczenia mieszka 20.189 ludzi. Zakład zajm u
je  obszar około 1.500 morgów, a gdy m org 
ziemi w tam tej okolicy płacony jest po 2 .500  
talarów, przeto same g runta zakłaau p rzedsta
wiają wartość 3 .750.000 talarów. Wartość zbu
dowanych na tym gruncie gmachów i machin 
liczona je st na 13 ,500.000 talarów; budowy 
podziemne, huty, kanały, koleje żelazne i t, p. 
szacowane są na 500,000 talarów, przyrząd do 
pompowania wody z rzeki Ruhr kosztował 
700 .000  talarów . Zakład w Essen bez m ate- 
ryalów przedstaw ia przeto wartość około 20 
milionów talarów .

—  Z wybrzeża cichego Oceanu  
donosi te leg ram , że w okolicy chińskiej m iej
scowości Nangasaki w nocy na 20. b. m. p a 
nowała szalona burza wraz z trąb ą  pow ietrzną, 
która znaczne porobiła szkody na lądzie zaró
wno jak  na morzu i przypraw iła o śmierć wiele 
ludzi.

— Pobojow iska pod Metzem licznie 
były zwiedzane przez Francuzów zarówno jak  
Niemców w dniach 16. i 18. b. m. jako W ro 
cznicę wielkich bitew  z r. 1870 Zjechało tam 
mianowicie wiele krewnych poległych przed cz te
rema laty wojowników, ażeby świeżo uwieńczyć 
ich groby. Mało już zresztą na pobojowiskach 
tych znać śladów wojny. Z małemi wyjątkami, 
ja k  n. p. folwarku P oint du Jour, położonego 
przy głównym gościńcu do Metz wiodącym, 
zbombardowane w r.1870  budynki już  się pod
niosły z gruzów i wabią znów oko wędrowca 
świeżo bielonemi ścianami. Na miejscach w yrą
banych przez Francuzów w celach obrony drzew 
przydrożnych posadzono nowe.

—  Koniec śm iałego żeglarza na
powietrznego. Z kąpieli morskich Royan, 
położonych u ujścia Girondv donoszą, że nieja
ki p. B raąuet, który szczęśliwie odbył 330 wy
cieczek balonowych , w tych dniach podczas 
331 wycieczki takiej spadł z wysokości 300 
metrów na ziemię i zabił się na miejscu.

— W aty k a n , gmach mieszkalny Ojba 
św. je s t większy, niż rzeczpospolita San M a
rino lub Andora, większy niż księztwo Monaco, 
zawiera bowiem 2 kaplice (Sykstyńską i Pau- 
lińską), 15 wielkich salonów, 20 obszernych 
przedsieni, 218 korytarzy, 8 schodów monumen
talnych a 228 mniejszych schodków, 11.500 
pokoi, a oprócz tego wspaniałe biblioteki, ogro
dy, muzea i t. p. Mieści też bióra osobnego 
połączenia telegraficznego z Francyą.

—  Potom ek bohatera tyrolskiego  
z wojen napoleońskich, Andrzeja Hofera, Józef, 
jak  donoszą Koln. Ztg. z Rzym u, zm arł nieda* 
wno nagle w Trascati jako członek zakonu J e 
zuitów. Józef Hufer siużył początkowo w woj
sku austryackiem, z którego ze stopniem oficer
skim wystąpił, ażeby się poświęcić stanowi du
chownemu, Przez 40 lat żył w Rzymie, peiniąa 
obowiązki nauczyciela w szkole jezuickiej, pó
źniej sekretarza, następnie urzędnika w sekre- 
taryacie państwowym a w końcu zastępcy zm ar
łego niedawno O. A ugusta T beinera, na posa
dzie cenzora dzienników zagranicznych. Liczył 
la t 68

— W ybuch  gazu. W biórach m ini
sterstw a rolnictwa w Wiedniu d, 22. b. m. z

' wieczora od zbliżonej do kandelabru gazowego 
świecy zapalił się gaz, który zapewne z powo
da niedokręcouego kurka uchodził z rury na 
salę, i nastąpił wybuch tak  silny, że wszystkie 
okna zostały zdruzgotane, drzwi w strząśnięte 
w futrynach, szafy z aktam i chwyciły ogień, a 
stróż, który wszedł był z ową fatalną świecą 
skaleczony w głowę i poparzony. Ogień szczę
ściem prędko został stłumiony.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

^  O K opern iku  —  mimo rozpisanego 
przez poznańskie Towarzystwo przyjaciół nauk na 
rok ubiegły— konkursu, nie posiadamy dotąd dzieła, 
którebyśmy uważać mogli za wyczerpującą mono
grafię, ktoreby odpowiadało w zupełności Stawia
nym w takim razie warunkom, tak pod względem 
treści, jak opracowania. Szacowne z kąd inąd i 
pracowite usiłowania ks. Polkowskiego i dr. Artu
ra Wołyńskiego nie mogą sobie rościć pretensyi, 
ażeby tym wymaganiom czyniły zadość— bo brak 
im po temu i kunsztu pisarskiego i specyalnego 

1 przygotowania i krytyki naukowej. Pomimo to 
prace ich nie pozostaną bez pożytku i pod nie
jednym względem ułatwią poszukiwania szczęśli
wemu następcy. Dr. Wołyński który obecnie wydał 
drugą część swojej książki p. t. Kopernik w Ita 
lii —  czyli dokumenta italskie do monografii Ko
pernika —  czuł to bardzc dobrze, nie nadając 
nawet swemu dziełu jednolitej formy rozprawy, 
lecz raczej zbierając w jednę całość luźne zapiski 
i szczegóły. Sam też przyznaje, że swoje stndya



4
uważa za materyał dla przyszłego biografa i po
wiada otwarcie, że „zostawia fachowemu pisarzowi 
możność wzniesienia wspaniałego gmachu na po
łożonym przez siebie fundamencie.

Wyznanie to rozbraja po części Surowego 
krytyka i nie dozwala mu czynić zarzutów co do 
zaniedbanej formy, jakkolwiek— bądź co bądź— iy- 
czyćby wypadało cokolwiek większej staranności 
w stylu i większej poprawności gramatycznej ję 
zyka , gdyż mnóstwo uchybień w tej mierze 
zraża nie pomału czytelnika. Autor pomieszcza 
w tej drugiej części swej pracy wszystko, co w 
dalszym ciągu swych poszukiwań, w źródłach wło
skich, znalazł odnoszącego się do Kopernika, czy 
to w zbiorze dokumentów watykańskich, ogłoszo
nych przez ś. p. Theiner’a, czy też w innych wy
dawnictwach i opracowaniach — przyswajając So
bie to co prawdziwe a zbijając fałsze i mrzonki. 
Samo spełnienie tak rozległego zadania, choćby 
nie zawsze gruntowno i krytyczne, jest już niepo
ślednią zasługą. W obec znanej lekkomyślności 
włoskiej w sądach o naukach ścisłych i ich repre
zentantach, w obec skłonności do samochwalstwa 
i przeceniania zasług własnych uczonych kosztem 
innych, wiele tu fałszów wypadało zbić, wiele pomyłek 
sprostować. Wiadomo, jakie cudactwa popisał 
niedawno o Koperniku słynny historyk, Cezar Can
tu. Inni pisarze włoscy tendencyjnie usiłowali 
wznieść swoich ziomków, którzy pracowali na 
temże polu. Godnym uznania jest zapał, z jakim 
p. W. udaremnia te  próżne zachcianki, wykazując 
n. p., że Celiusz Calcagnini, którego niektórzy lite
raci włoscy, złudzeni wiele zapowiadającym tytu
łem jednej z rozpraw jego, ogłaszają mylnie po
przednikiem i zwiastunem Kopernika, nie posiada 
do tego zaszczytu najmniejszego prawa, bo jego 
fantastyczne pomysły nie mają nic wspólnego z 
nauką —  że dalej Dominik Mary a Nowara, któ
remu każą dzielić chwałę Kopernika, utrzymując, 
że był jego profesorem i że jemu to zawdzięcza 
toruński astronom poznanie mylności Ptolomeuszowe- 
go systemu i rzucenie nowej myśli — nie był wcale 
profesorem na uniwersytecie bonońskim, lecz nau
czycielem arytmetyki i geometryi w nowicyacie, 
czy też kolegium dominikańskiem —  a o odkry
ciach astronomicznych ani mu się śniło. Ważne 
też i ciekawe są pytania Maxymiliana Curtze od
noszące się do Kopernika a wystosowane za po
średnictwem rządu pruskiego do włoskiego mini
sterstwa oświecenia i udzielenie mu przez toż mi
nisterstwo odpowiedzi, w których figuruje Maestro 
Nicolo d’Allemagna...

Ważnych szczegółów spodziewaliśmy się w 
ustępie zatytułowanym : „ Stosunek Kopernika do
astronomów w XYI. i XVII. wieku. Doznaliśmy tu 
jednak pewnego rozczarowania, bo nasamprzód 
większą część artykułu poświęca autor przedmio
towi nie należącemu do rzeczy a dalej to, co on 
nazywa „przedstawieniem rozwoju astronomii od 
najdawniejszych czasów aż do dni Kopernika11 nie 
jest niczem, innem jak zestawieniem nazwisk i cyfr z 
pierwszego lepszego podręcznika dziejów astrono
mii. Ustęp ten o tyle tu wreszcie zbyteczny, że 
nie jest żadnym dokumentem , niczego nie dowo
dzi ani nie uczy a każdy z piszących z łatwością 
znajdzie sobie w tej mierze lepsze źródło. Dalej 
następują elementarne wiadomości z astronomii a 
po nich dopiero rozpoczyna się sama rzecz na 
kilku stronnicach arcy krótko i pobieżnie, wymie
nienie w oryginale głównych zdań opozycyi Ko
pernikowskiej Gaspara Peucer’a, Antoniego Magi- 
ni, Tychona Brache i Jana Riccioli —  po czem 
znów autor podaje prosty i zbyteczny spis dalsze
go po-Kopernikowskiego postępu i odkryć w dzie
dzinie astronomii.

Fundacya Skarbkowska.
{Sprawozdanie Bady administracyjnej fundacyi 

ś. p. Stanisława lir. Skarbka z czynności za 
rok 1872.)

W myśl art. X. Statutów  fuudacyi ś. p. 
Stanisława hr. S karbka , podaje niniejszem 
W ydział krajowy sprawozdanie Rady adm i
nistracyjnej z czynności tejże za rok 1872 
do publicznej wiadomości:

Stosownie do instrukcyi rada odbyła 
w tym roku siedmnaście posiedzeń, i zała
tw iła oprócz pobieżnych, do jej zakresu na
leżących spraw, następujące ważniejsze 
przedm ioty :

1. Uchwalono budżet na r. 1873.
2. Sprawdzono rachunki za r. 1871 i 

przedłożono je  Wys. Wydziałowi z uwaga
mi, jakoteż sprawozdanie z czynności rady.

3. Uchwalono warunki i zatwierdzono 
kontrak t*  względem wydzierżawienia dóbr 
i lokalności teatru.

4. Rada zbadała wnioski i zatw ierdzi
ła  plany i kosztorysy dotyczące dalszej bu
dowy insty tu tu  w Drohowyżu, k tóra to bu
dowa w ciągu roku 1872 wedle powziętego 
na  miejscu przez członków rady przekona
nia, znacznie postąpiła — mianowicie ukoń
czono główny frontowy tra k t i pozostaje do 
wybudowania tylko jeszcze jedno skrzydło, 
w którem umieścić się mają warstaty.

Z powodu iż przy forsownem prowa
dzeniu robót koleji Albrechta z trudnością 
można było dostać robotnika — w tym roku 
niemożliwem było uskutecznić przy budo
wie instytutu tyle ro b ó t, jak  tego do
zwalały fundusze — wedle budżetu w kwo
cie 65.759 złr. aa  budowę przeznaczone, i

wydano z powyższych powodów tylko 33.272 
złr. w. a.

Wykaz pod *) uwidocznia wynikłość w 
r. 1872 z obrotu m ajątku ruchomego fun
dacyi wedle pojedyńczych rubryk. Załącznik 
zaś pod 2) przedstawia stan  tego m ajątku 
na dniu 31. grudnia 1872**) a mianowicie 
w gotówce, papierach i wierzytelnościach, 
który to m ajątek w porównaniu ze stanem 
na dniu 31go grudnia 1871 roku zmniejszył 
się o 13.398 złr. Ubytek ten spowodo
wanym był wypłatą kapitału  celem odkupu 
serwitutów, przez który to odkup wartość 
m ajątku zarodowego znacznie się powiększy
ła, jakoteż przez ściągnięcia i odpisanie za
ległości czynnych.

Fundusz własny assekuracyjny, który 
wynosił z dniem 31. gru
dnia 1871 ............................  6446 zł. 66 ct.
wzmógł się w r. 1872 do
kwoty . . . .  . . 9695 »
zatem  powiększył się o . 3295 „ — „

Co do rubryk pojedyńczych, które n a j
więcej oddziaływały na wynikłość obrotu, 
czyni się następujące uwagi:

Czynsze z gmachu teatralnego wymie
rzone wedle uchwały rady administracyjnej 
po największej części wpłynęły i równają 
się kwocie budżetem przewidzianej, w wy
datkach zaś przekroczoną została kwota 
budżetem zezw olona, a to z powodu, iż w 
tym roku uiszczony został podatek dodatko • 
wo za la ta  od 1867 do 1871, wymierzony 
w kwocie 5845 złr., a  przytem niektóre 
ważniejsze restauracye nieprzewidziane, — 
a mianowicie odnowienie sali sejmowej — 
wymagały do 1000 złr.

W rubryce przedsiębiorstwo teatru, 
nadzwyczajny wydatek tytułem  odprawy dla 
byłego Dyrektora p. Miłaszewskiego — w 
kwocie 9000 złr. na wynik tej rubryki n ie 
korzystnie oddziaływał.

Dochody bieżące z dóbr, nieznacznie 
się podniosły, albowiem w tym roku czyn
sze wedle dawniejszych kontraktów dzie
rżawnych uiszczone zostały — restauracye 
zaś , których nie można było przewidzieć 
budżetem , wymagały znaczniejszych wy
datków.

W dochodach z lasów fundacyjnych 
okazał się w porównaniu z budżetem zna
czny niedobór, albowiem w kwocie 11.894 
złr., który to niedobór spowodowany został 
niemożliwością sprzedaży drzewa w niektó
rych rew irach— pomimo kilkakrotnie prze
prowadzonych licytacyi.

Na zniżenie cen drzewa i brak kon- 
kurencyi oddziaływało najwięcej użycie wę
gla kamiennego i zaopatrzenia się w zna
czne zapasy drzewa ze strony kolei Czer- 
niowieckiej.

Regulacya lasów fundacyjnych, których 
znaczna część w bieżącym roku rowami 
okopaną została jest prawie we wszystkich 
rewirach na ukończeniu, również kwestya 
serwitutów zostanie w tym roku zupełnie 
załatwioną.

Przedsiębiorstwa w dobrach wykazują 
niniejszy dochód jak  prelim inowano, a to 
z powodu nituskutecznienia spławu drzewa 
z Smorza do Wołcniowa i wyrobu mniejszej 
ilości materyałów zapałkowych i cegieł.

Przy nader wysokich cenach robotnika 
z powodu konkurencyi budowy kolei Al
brechta i rozmaitych przedsiębiorców tylko 
ze stratą  dla fundacyi można było przepro
wadzić powyższe przedsiębiorstwa wedle za
miarów pierwotnych administracyi.

Wynikłość zarządu m ajątku fundacyj
nego w okresie czasu od 1. stycznia do 31. 
Grudnia 1872 przedstawia się następnie:

A. pomnożenie m ajątku
1) przez wystawienie nowych budynków 

w dobrach 8770 zł. 77i/a
2) wykup serwitutów 6295 „ 9 5  „
3) założenie sadu w 

Kortumówce 35 „ 40 „
4) przez budowę In

stytutu 32,466 „ 311/2 „
5) przez zwiększenie 

zapasu kasowego w goto-
wiźnie 9031 „ 621/2 „

6) przez spłatę d łu 
gów hipotecznych 2392 „ 7 3  „

7) przez umorzenie 
wierzytelności dłużnych 4611 „ 92 „

razem 63,604 „ 711/2 »

*)W yn°sił on według wykazów, których 
których niepodobna nam umieścić dla braku 
miejsca, 315 711 złr.

*) Z wykazu tego wyjmujemy niektóre 
znaczniejsze pozycye:

D o c h o d y :  Gmach teatru 40 .054  zł. 7
c t . ; przedsiębiorstwo teatru 15 .468  zł. 53 ct.; 
dobra ziemskie 132.564 zł. 78 ct.; laśy fundacyi 
42.771 zł. 53 ct.; przedsiębiorstwa 14.446 zł. 
1 ct.; realności lwowskie 1359 zł. 83 ct. i t. d. 

W y d a t k i :  Zarząd centralny 9065 zł.
22 ct.; legata i gracye 11.895 zł. 15 ct.; gmach 
teatru 28.216 zł. 95 ct.; przedsiębiorstwo teatru 
23.645 zł. 25 ct.; dobra ziemskie 94.991 zł.
23 ct.; lasy fundacyi 25.391 zł. 16 ct.; przed
siębiorstwa 14,951 zł.; 21 ct.; realności lwowskie 
1161 zł, 80 ct, etc,

Gdy od tego potrąci się B. uszczuple
nie m ajątku

2) wydatkiem effek- 
tów na wykup serwitutów 
w dobrach 3900 zł. — ct.

2) umniejszeniem się 
zapasu materyałów w m a
gazynie Drohowyzkim o 28 „ 14 „

3) zmniejszenie się
zaległości czynnych 25443 „ 44 „

razem 29373 „ 58 „
zatem  okaże się rezultat z zarządu na k o 
rzyść fundacyi w kwocie 34231 zł. 13^2 ct. 
przyczem zauważać należy, że w wykazanej 
kwocie 39.585 zł., zaległości czynnych tylko 
17.000 zł., wpłynęły z niedoboru należytości 
roku 1872, a kwota 16.925 zł., przedstawia 
zaległości z la t poprzednich, które wedle 
rachunków z r. 1871 wynosiły 51.252 zł. 
a  przez ściągnięcie a po części odpisanie 
w ciągu roku 1872 o 34.327 zł. się zmniej
szyły.

GOSPODARSTWO I HANDEL

O  R uch  na kolę.jach galicyjskich.
Ruch ten nie zmiejszył się w stosunkn do 
tygodnia przedostatniego, co przypisać n a 
leży tej okoliczności, iż w tgodniu zeszłym 
trw ał ciągle przewóz rzepaku a nadto były, 
wprawdzie nie wielkie, ale zawsze dość zna
czne transporty zboża pomiędzy poszczegól- 
nemi stacyami kolejowemi, dla młynów. 
Sprzęt zboża jes t zupełnie ukończony tak  
w Galicyi jak  też w sąsiedniej Rossyi; zd a 
nia naszego wypowiedzianego co do zbio
rów, nie zmieniamy obecnie w niczem. 
Pszenica jest wydatna pod każdym wzglę
dem ; żyto zrodziło także obficiej niż w roku 
zeszłym. Jęczm ień nie dopisał tak  co do j a 
kości jak  też i ilości a owies nie zapowiada 
obfitych plonów a nadto, co do jakości b ę
dzie gorszy niż w roku zeszłym. Ziemiaki 
powiune zrodzić bardzo obficie, natom iast 
zrodzi średnio kapusta, którą zasadzono roz
ległe obszary. S ąsiednia Rossya ma niesły
chany urodzaj, i niezawodnie zasypie targi 
europejskie swem zbożem, zwłaszcza, że na 
składach ma jeszcze olbrzymie zapasy zboża 
zeszłorocznego. W handlu zbożowym panuje 
obecnie najzupełniejsza stagnacya, nie mogą 
bowiem wchodzić w rachubę owe mało zna
czące umowy na dostawę zboża do Brodów 
w październiku r. b. Powodem tej staguacyi 
zdają się być ceny za wysokie.

Kolej L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a  
dowiozła kolejom sąsiednim 27.000 centna
rów towarów, pomiędzy którem i było 5.400 
centnarów rzepaku; nadto wywiozła ona 
1598 sztuk wołów i 7.000 cetuarów węgla 
kamiennego; ruch osobowy był bardzo oży
wiony.

Kolej K a r o l a - L u d w i k a  wywiozła 
z Brodów, Podwołoczysk i z Tarnopola ogó
łem 39.000 cent. zboża i owoców strączko
wych i 10.000 sztuk progów dla kolei że
laznej Tarnów-Leluchów; zapowiedziano je 
szcze przesyłkę co najmniej 50.000 sztuk 
progów. Znaczniejsze były także transporty 
drzewa opałowego, budulcowego, okrętowego 
i stolarskiego. Ruch osobowy był wcale o 
żywiony a wzmógł się jeszcze bardziej, gdy 
po ukończonych żniwach wracali robotnicy 
do swych okolic rodzinnych.

Kolej A r c y k s .  A l b r e c h t a  m iała 
dziennie w przecięciu 600 — 720 złr. do
chodu. Z swego obrębu wywiozła ona 72 
sztuk wołów; przeważnie była ona zajętą 
przewozem szutru dla Lw ow a, oleju skal
nego i drzewa opałowego. Roboty kolejowe 
koło Bolechowa, Kałusza, Doliny i S tanisła
wowa postępują bardzo szybko i zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, ż e n a te j przestrzeni 
kursować będą pociągi jeszcze w tym roku.

Kolej N a d d n i e s t r z a ń s k a  wywio
zła w tygodniu ubiegłym 1.700 centnarów 
wosku ziemnego i oleju skalnego 4.800 cent
narów drzewa i tarcic, następnie nieco mięsa 
dla stowarzyszeń konsumcyjuych w Wiedniu 
i jaj do Niemiec. Ruch osobowy nie p rze
kroczył granic normalnych.

Kolej g a l i c y j s k o - w ę g i e r s k a  m iała 
ruch ograniczony, dowoziła bowiem tylko 
trochę piwa, nieco żelaza i wyrobów z żela
za, wina, towarów kolonialnych i mąki dla 
okolicznej ludności. Spekulanci zbożowi bie
gli w swoim zawodzie, utrzymują, że na 
wiosnę nastąpi wywóz zboża i mąki do pó ł
nocnych Węgier. Ruch pospieszny był oży 
wiony z powodu bardzo znacznych transpor
tów owoców; ruch osobowy był normalny. 
Kolej p ó ł n o c n a  C e s a r z a F e r d y n a n d a  
nie mając dowozów ze Wschodu, przewoziła 
sól i węgiel kamienny. Ruch osobowy wzmógł 
się z powodu powrotu gości kąpielowych.— 
W ostatnich dniach zeszłego tygodnia wzmógł 
się ruch na s t a c y a c h  p o g r a n i c z n y c h ,  
najbardziej zaś w Pod rołoczyskach; zdaje 
się, że miejscowość ta, równie jak  w roku 
zeszłym będzie głównym targiem  na psze
nicę. W tych dniach zjedzie do Wołoczysk 
komissya z delegatów ces. rossyjskiego de 
partamentu skarbowego złożona, która obje

żdżać będzie urzędy cłowe wzdłuż granicy 
rosśyjskiej i prócz zwykłej wizytacyi zapo
znawać się będzie z życzeniami świata han 
dlowego i przemysłowego co do zmiany cło- 
wych należytości taryfowych. Pomiędzy in- 
nemi ma być ziesiona opłata cła od węgla 
kamiennego, co zdaje się być rzeczą tern 
pewniejszą, ile że niedawno wyszło ces. roz
porządzenie, iż koleje rossyjskie jeszcze ty l
ko przez czas krótki będą mogły opalać się 
drzewem.

OSTATNIA POCZTA,

Z powodu p o d r ó ż y  N a j j a ś n i e j 
s z e g o  P a n a  do Czech — donosi Prager 
Ztg. — robią na wszystkich ko lejach , k tó 
remi przejeżdżać będzie m onarcha, olbrzy
mie przygotowania. Na kolei Franciszka Jó 
zefa będą świetnie przystrojone wszystkie 
budynki wzdłuż całej linii. Na granicy k ra
jowej urządzony będzie łuk tryum falny z 
herbem państwowym i krajowym. Do Pilzna 
przyjedzie Najjaśniejszy Pan d. 7. września 
o godzinie 11. zraua. Na stacyi w Starem 
Pilznie u tw orzą: korpus strzelecki, stowarzy
szenie weteranów i wolnych strzelców, na- 
koniec straż ogniowa i inne stowarzyszenia, 
szpaler. W Beruniu, gdzie Najj. Pan zabawi 
dwie godziny, przygotowują się na świetne 
przyjęcie. Od dworca kolejowego aż do mia
sta powiewać będą chorągwię. Bardzo s ta 
rannie ma być udekorowany dworzec kolei 
zachodniej. W ciągu jazdy na pragskiej ko
leji łączącej dwa dworcy, zatrzym a się po
ciąg na dwie m inuty na moście żelaznym, 
zkąd ma być prześliczny widok. Sala dwor
ska na dworcu kolei Franciszka Józefa ma 
być przeistoczona w istny park  cedrowy i 
palmowy.

Na majątek zbiegłego burm istrza z Be- 
runia czeskiego, W i e s e n b e r g e r a ,  rozpi
sany został konkurs; stan bierny m ajątku 
jego przewyższa o 40.000 zł. stan czynny; 
stratę tę poniesie prawdopodobnie „Zalozna.11

Najjaśniejszy Pan przybył d. 26. b. m. 
do Szóny (na Węgrzech) a z tam tąd  udał 
się do T o tis ; wzdłuż całej drogi oczekiwały 
przyjazdu Najj. Pana niezliczone tłum y lu 
du. Na przemówienie wiceżupana kom itatu 
w Kom orn, odpowiedział Najj. Pan, że je 
żeli naród w pełnieniu swych obowiązków 
obywatelskich będzie tak w ytrw ałym , jak  
mury forteczne w Komorn, to z całą otuchą 
spoglądać można w przyszłość. W Totis za
ją ł Najj. Pan apartam ent* w zamku E ster
hazego, zamieszkiwane w r. 1809 przez ce
sarza Franciszka.

N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  wyjechała 26.
b. m. z Londynu o godzinie 2. popołudniu, 
stanęła o 6. godz. w Ventnor, a z tam tąd 
w otwartym powozie wyjehała do Steephill-
Castle

M inister prezydent książę A d o l f  Au- 
ersperg przybył 25. b. m do Salzburga.

B e r l i ń s k a  g i e ł d a  będzie zamknię
tą w dniu uroczystości sedańskiej.

W W i e s b a d e n  aresztowano na pa
rowcu reńskim księcia francuskiego Augu- 
stina za obrazę m ajestatu. Sąd karny w Wies
baden skazał go na dwumiesięczne więzienie.

K r ó l  b a w a r s k i  zwiedził 27. b. m. 
w Paryżu wystawę historycznych ubiorów 
w pałacu przemysłowym i w Louvre. Wie
czorem o 8. godzinie król opuścił Paryż. 
Attache poselstwa Lindau towarzyszył mu 
do Ayricourt.

C z ł o n k o w i e  k o n g r e s u  b r u k s e l 
s k i e g o  urządzili 26 b. m. ucztę na cześć 
belgijskich delegatów i członków rządu. 
Pułkownik Jomini wniósł toast na cześć 
króla belgijskiego. Belgijski m inister spraw 
zagranicznych odpowiedział toastem  na cześć 
cesarza rossyjskiego, którego dziełem jest 
konferencya. Voigts-Rheetz wyraził życzenie, 
ażeby praco kongresu wywarły trw ały sku 
tek. Końcowe posiedzenie kongresu odbyło 
się 27 b. m.

W P a r y ż u  zapewniają, że w sprawie 
hiszpańskiej rząd rossyjski zmieni swoją 
pierwotną opinię. Książe Orłów miał oświad
czyć księciu Decases, że skoro Serrano od
niesie znaczne zwycięztwo, rząd rossyjski 
uzna zaraz republikę.

M i n i s t r o w i e  f r a n c u s c y  mają być 
przeciwni podróży m arszałka Mac-Mahona 
do południowej Francyi z obawy przed de- 
monstracyami republikańskiem u Marszałek 
jednakże trw a w swoim zamiarze i chce 
wyjechać 20. września celem zwiedzenia 
m iast: Marsylii, Toulonu, Nizzy, Nimas, 
Montpellier, Toulouse i JBordeaux.

Aż do zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy 
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziński.



F f t t j f je c k a ii  d o  Ł v o w a

Dnia 28. Sierpnia

H o te l E u ro p e jsk i .
Pp. Dr. Plohn radca sanitar., z Czerniowiec.

— Ludwik Heyne, adw., z Złoczowa. — Włodzim. 
Baczyński, obyw., z Wiednia. — Stanisław Biele
wicz, z Wielopola. — Leopold Biliński, z Jspasa.
— Konstanty Jaworski, z Żelazówki. — Aleksan
der Lipski, z Rossyi. — Faty de Spies z Frank
furtu. — St. Kalinowski, z Rossyi. — K. Wysocki, 
z Hrehorowa, — A. Zaleski, z Grodna.

Hotel A ngielsk i:
Pp. Franciszek Czajkowski, z Wybudowy. — 

Ludwik Grodzicki, z Sanoka. — Stanisław Lesz
czyński, z Jabłonia. — Michał Koch, Dr. med., z 
Kijowa. ,

Hotel Zorża.:
Pp. Konrad hr. Weissenwolf, z Ruskiej Wsi. — 

Romuald Bocheński, z Tarnówki. — Ludwik Do-

Oeaitik lwowskiej Isby handl. i przera,
Lwów, dnia 28. Sierpnia 1874.

1 .  AEtcy© ■ «  e s t u k ę ,
psacą | źaciaj^
zł. ct. zł. ct.

Kolei g a l. K ar. L udw . po SOO s ł. m. k. 1 p- 246 50 248 50~
Soloi lw ow ,-csem .-Jaa. po 200 z ł. w. a. M 144 50 146 50
B anku  hip. ga l. po 200 z ł. . ta 218 50 220 —

S. L is ty  s a lt .  e a  lO O  s ł .
Tow . k red . g a l. 5-prcnt. w . a ..................... 84 70 85 25
Tow . k red y t, g a i. «-pre. w. a. JŚ 75 — 75 50
5-pront. lis ty  zas taw n e  now e okresowo. 0? 84 70 85 25
B anku  hlpoteozn. g a l ..................................... G 88 90 89 50
g a i .  zak ład u  k red . w łośoiańaklegG 9 1 95 — — —

8 . O b llg l b a  lO O  s ł.
ittdem nta& cyjne g a l........................................

p
M 83 20 83 75

P o iy o zk l krajow ą} z r . 1878 po 6 p r. wa. wo 86 50 87 25
4. L o s y

H ie J ta  Kr&łiowa . . . . .
h 17 - 18 50

m S tan isław ow a , 14 — 15 50
ó.  J B o a e i y ,

D uka t h o len d ersk i • , 0 5 15 £ 24
„ c esa rsk i „ . . . » t 5 19 1 26

K apoleom Tor . „ 8 0 8 77 8 85
Pół im p ery a ł rossy jek i 9 9 12
Kubel roB&yj&ki sreb rny  . « 0 ( 1 68 1 69

„ „ papierow y 1 52 1 53_ _ _
P n iak ie  b ile ty  kasow e ' i 61 1 62
S reb ro  6 t€4 — 105 —

S sssb g i s ł d y  w ie d a A tó k is j.
D nia  26, S ierpn ia  i m .  ^  10fl ^

1 .  © J o g  I P s n a S w i s  pSses iąflaiSi
źeunaU ty dtu?; państw a w bankn . . . .  - 71.70 71 80

« „ w srebrze . . . .  74.75 74.85

piać:; iąństja
Losy s r. 1839 oalo . . 26S.— 267.—

,  „ £889 p ią ta  OZOŚĆ . . 213.50 244.50
„ „ SS54 po 350 z ł. 4-prc. . . 99.— 99.50
„ „ 1860 po *00 z ł. *-pro.................................. 108.40 108.60
„ „ 1860 po 100 zi. 5-pro..................................141-— 111-25

Pożyczka  z r .  1361 (z prem ią) po (CC a ł. . . 185.50 135.75
Bonty Como po <2 lir .  au s tr . . . . .  25.— 26. -

Z. © b llg a ć y e  Icd .M a . 8°/p Ba 1©$* ■ S.

C z e c h   97.— 98.—
B n k o n ln y  . . . . . . . .  83.— 82-25
S a l i o y i    83.60 83.90
H lis ia j A u s t r y i   98.— 98.50
Sieshniogrodu . . . . . . . .  75.— 75.50
W ( g i«  . ,   78.25 78.75

Z .  A fcoye.

B an k  an g lo -austr. po *00 z i. w p ła ta  70 pro, l*2.*0 153.— 
Ina t. k red . d la  hand lu  po ICO zl. . . .  211.75 249.25 
H iższo-austr. tow . esk o m p t. po 500 z i. . 900.— 910.—
B al. b ankn  k ra j. h 200 z ł. w p ła ta  43 pro. , —.— —.—
Q »l. b an k a  h ip. po 200 z i. w p la ta  *0 pra, . —.— —.—
C al bankn  hand). i przom . h 200 i i .  w pł, M  pro. —.— —.—
S a l.  z a k ł. k red . z iem sk . a  260 »i. , , , —.— __
B an k n  narodow ego . . . . .  973.— 97*.—
K ol. caddn ies t. k 300 zł. w srebr, . . . —
A nztr. tow . ie g ln g i par. po *00 ul, m , k. . 545.— 547.— 
K ol. Ces. E lżb ie ty  po 800 z ł. m . k . . .  . 201.— 201.50
K ol. P ressów -T arn , (w ąg. część) k SOO zł.w  zrob. — —.— 
P ó ł. kole j po 1000 z ł. w . a. . . . . 1985.— 1990.—
K o!. K a r. Lndw . po 200 z ł. m. k. . . 246.50 247.—
Lw ow .-uzeru . ko l. po SOO zł. w . a . w sreb r. . 145 25 145.50 
Tow . feol. żel. paósł. po 2fli> *5. m . k . . 820.50 321 —
F ołnd . k o l. państw , po SOO z ł. w. a . . 189.25 189.50
I. K ol. w ęg. g a l. k 200 z ł. w sreb r. . . . —.— —.—

4 . L i s ty  s i t z t .  i c s o t i a i i G .  (za 100 zł.

Pow sz. an str . z ak ł. k rod . ziem . 5-prc. w arbr. . 95.50 96.25
G al. zak ł. k r .  z iem . w K rak . los. w 18 ie t.  6-prc. 91.— 91.50

X n x » n „ 36 „ 6-prc. 88.— 88.50
x n „ z .  36 „ 1 1  pół — 95.50

B al. io w . k red . w. a . po 4 pro. . . . .  75.— —.—
„ " ,  . x x PO ‘  p ro ...............................85. -  —
b a l .  bankn  b ipot. po 6 pro. . . . .  89 — 89-20
S a l .  z ak ł. k red . w łość, po C pro. , . 97.50 98- —
B ank . naród , po * pro. . . .  . 93.40 93.55
7 f?g . tow . stem . po I i pół pro. . . 85.75 86)—

„ ,  „ (rento) po « pro . 85 75 86j—

Z .  O b tig .  a  p r a w e m  p l e r w s z z ń s i c - a .  (aa 100 zł.)

K ol. A lbrech ta  k SOO z ł. 8-pre. w, n. . . . 79.50 79.75
K ol. r.ad n ies trzań sk a  k SOO zł. i-p ra . w. a . . 34.— 35.—
T cw . k o l. io l .  P rossćw -T a-nćw  (w ęg. ozęfć)

as 800 z ł. 4-prc. w s rb r ................................ 69.— —.—
K ol. pó łn . po *00 zł. IB. k ..................................... 95-25 95-50

x n » 100 z ł. w . Z......................................  89.76 —•—
K oi. g a i. K a r. L ndw . po SOO z?, f  pro. , , 106.— —.—

X X X  n H , srn lsy i . . . .  103.15 103-40

jam. iwu n, - usuru. u  . emisyi a e:.
s-pre. w  ar n r   so.70 80.90

W ęg. g a i. bo!, k BOO ni, 5-pco. w  j.-Ssr. . 19.— 79.25

4*. Losy.
In s t. k red . d la hand ln  po 100 z ł. w . a. . 162.50 163.—
C larego  po 40 z ł. m . k . , 23.— 84.—
Tow. żog l. p a r. n a  D una ju  po 105 s ł .  a .  k . , 89.— 90.—
K egloylohŁ po 10 z ł. m . k ....................................12.75 13.25
L o ty  m iastu  K r a k o w a .........................................17.— 18.__
Pożyozka  m iasta  B udy po 40 z ł. w, s . . 25_____ 25.50
Falflogo po 40 z ł. nu  a ........................................ 25.-. 26.—
F cn d ao y a  szplt. A royksięoia R o d o lf ' . ,  13.50 14. —
S a lin a  po 40 z ł. m . k ........................................  30.50 31.60

czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz. 45 min. rano.

Odchodzą:
do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5 godz. 
5 min. wieczór i 11. godz. 28 min. w nocy; 
— do Czerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano,
11. godz. 48 min. w nocy i 12. godz. 50 min. 
w południe; —  do Podwołoczysk i Brodów:
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 7 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połud.

Z  Podzam cza: 
odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: o
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m. wpołudn.

mański, z Warszawy. — Dominik Voss, z Krako
wa. — Ksawery Karasiński, z Warszawy. — Anto
ni Piron, z Londynu.

Hotel Langu:
Pp. Adolf Abgarowicz, Dr. pr., z Paryża. — 

Karol Krechowiecki, Dr. med., z Rossyi, — Wład. 
Tyrchowski, z Warszawy.

O d j e c h a l i  s c  Ł w e w n .
dnia 28. Sierpnia 

Pp. Adam książę Poniński, do Dobrostan. — 
hr. Schullenburg, major, do Tarnopola. — Ignacy 
Wagner, radca sek., do Brodów. — Justyn Lukom- 
ski, podpułkownik, do Paryża. — Robert Rotter, 
kapitan, do Bohorodczan. — Bruno Niderberg, ob. 
do Czerniowiec. — Leon Kaszowski, do Brodów. — 
Tytus Komar, do Ujścia.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dni* 29. Sierpnia 1874,

Barometr 736'69mm. Psychrometr suchy 11.880C 
Psychrometr wilgotny 1025-»C. Prężność pary 8'30 
mm. Wilgoć 81. Zachmurzenie 3. W iatr S3. 
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin

P oc iąg i kolejow e: 
Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz.
57 min. rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g.
50 m. rano; z Czerniowiec: o 10. godz.
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie-

St. Qcnośs po 40 s ł .  ca. fc. .
i*oź. m iasta  S tan isław ow a po 20 s ł. w. a 
PosL T ryea t. po 100 s ł. m , k,

„ „ „ J O s U . a ,
W aldste ina  po 20 s ł. na. k . . 
W indU ohgratsa  po 20 s ł .  aj. .

W®ksl©. (Jffs
A m sterdam  za  100 s ł. h c i. . 
A ugsburg  za 100 z l. w  p. n. 
B erlin  za  100 ta i. .
F ran k fu rt 300 zł. w. q. e . 
E am b c rg  ca IGO U. 3 ,  . 
Londyn za  30 ft, a ti ,  «

s a  230 fir. . . .

91.90
91.30

92.10 
91 50

91.60 01.75
53.50 53.60

109-65 109.75
13.50 43.55

Esifs ecst*.
l>nka! czz. m en.

„ piał. wftgl 
Korona 
20fianteówka 
Sosy ja k i impei-ya^ 
T a ła r swl$*ko?F> 
3rsfero . *

5.27

8.81
5.28

8.82

103.85 10*.—

Telegrafowany kora wiedeński.
D nia 28. S ierpn ia

Jedno lity  d ług  państw a w bankno tach  
* » n w- srebrze

Loay z 1860 ro k u  . .  , . .
Akcye ban k u  w iedeńskiego 

n n k redy tow ego  
Londyn 10 funtów  sste rlin g ó w  . .
S rebro  .................................................................
K apoieond’or . . . . . .
D u k a t . . . . . . . .

zł . Cl.
t . 71 75
« . 74 70

ioe 90
973 —
2 41 25
109 75
103 89

8 81— —

P  2 B  J t  J ] M  I W  J E  W  u r n  rM i J Ę a M B

(2969) g r f e n n t n i H
ber © trafjadje wibet ^einrid) ^reif;- 

ter roegen SBerkedjen im ©inne ber §§. 63,64, 
65 a <3t. ©., banu 3]ergel;eit tn © inne ber §§. 
3 0 0 ,3 0 2 , 303 ,516  @t. © ., baittt 3lrt. I I I  unb 
VII bes © efe k s  nom 17. Sejem ber 1862 , 9t. 
©. 331. 9łc. 8 nom 1863, rourbe mit Ur=
ttjeil beś ©^murgerid)tó(iofeś nom 14. 2luguft 
1874, 3- 37531, bas SSerbot ber 2Beiteruerbrei= 
tung ber Srodjure „ S e r  Rrad) indleujerufalem 
nad) ber 3 iatur pt)otograpf)irt non ^ein riĄ  ^ret§= 
ter, © rud  non ^ofepl) ilatfer tn 2Bten“; tue= 
gett ber Słergeljen gegen bie ijffenttic^e dtutje 
unb D rbnung tnt © inne ber §§. 300, 302 ©t. 
©. unb 2lrt I II  be§ ©efejjeS nom 17. ©ejemb. 
1862, ber SBrocEjure „®te 33etruger unb 23etro= 
getten", ^erauśgeber 4)etnrid) ^ re ig ter, © rud  
non © . 9łead) in^Jeft; tnegen 58erge^enS gegen 
bie bffenttic^e EHitEje unb Drbnung im ©inne 
bes §. 300 © t. ©., ber 23rocf)ure „® te Iłrifts in 
© utopa",£erauśgeber ^e in rtĄ  ^ re ijjie r , © rud  
non ©. 9iead) in 5)3efł; tnegen Słergetjens ber 
Seleibigung eines yjiitgliebes beś faiferl. ^au= 
fes im © inne bes §. 64 unb 33erget)ens gegen 
bie bjfentlidje diut;e mtb Drbnung tut ©inne 
bes §. 300 © t. © ., ber 33rod)ure „®ie ®ric^i= 
nen bes neu babijloitifdjeti Sieic^eS; m ifroftopć 
fdje ©tubie non ^eiitrid) ^prei^ter, © rud  non 
©. ^eac^ in fpeft"; tnegen bes 33erget)ens gegen 
bie offentticf)e diut)e unb D rbnung im ©inne 
ber §§. 300, 302 © t. © ., ber Słrodjure „l^raut, 
3tube unb 9tabi", ^erausgeber ^einrtc§ ^preifjter, 
© rud  non ©. Sfteadt) in Speft; megen 3łerget)ens 
gegen bie offenttidie Słutie unb Drbnung im 
© inne bes § 300 © t.© . unb 2lrt. III . bes ©efefjes 
Bom 17. ©ejember 1862; enblid) ber 33roi^ure
„® ie 9i:ibc unb ber S łab i" , &erauSgeber 
^e in riĄ  ipreifjter, © rud  non ©. Sieac^ in ipeft; 
tnegen 9łerbrec§ens ber 2)iajefidtsbeleibtgtmg tm 
©inne bes §. 6 1 © t. ©., battn ber SSergetjen 
gegen bie bffentlic^e Stulje unb D rbnung im ©in= 
ue ber §§. 300, 303 © t. ©. unb 2trt. III. bes 
©efefces nom 17. ©ejember 1862 gernafi §. 36 
l]ire^gefe|es unb 492 © t. ip D., auSgefprodjen.

58om f. f. Jdaubesgerid^te tn ©traffadjen.
SBien, am 21. 3Iuguft 1874.

(2967 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 146. Podając do dublicznej wiado

mości wypadek śmierci ś. p. Sylwestra Sze- 
ligowskiego c. k. notaryusza w Tarnobrze
gu — c. k. Izba Notaryalna >v Tarnowie 
wzywa wszystkich którzy by na podstawie §. 
25, ustawy Notaryalnej z dnia 25. Lipca 
1871 L. 75. Dziennik praw Państwa zmocy 
prawa zastawu, rzeczoną ustawą im przy
znanego zaspokojenia innych pretensyi zkau 
cyi zmarłego Notaryusza domagać się chcie
li, aby swoje pretensye w przeciągu 6. mie
sięcy rachując od dnia 3. umieszczenia tego 
edyktu w urzędowej gazecie Lwowskiej do 
Izby Notaryaluej W Tarnowie wnieśli — w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
terminu konsen3 do wydania listów hypo- 
tecznych ua kaucyę rzeczonego Notaryusza 
sądownie złożonych bez względu na ich p re
tensye wydanem będzie.

Z c. k. Izby Notaryalnej 
Tarnów dnia 18. Lipca 1874,

(2971 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 10195. Dnia 7. Września 1874 od 

9 rano do godziny 2 popołudniu odbędzie 
się przy c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie relicytacya w celu wydzie
rżawienia podatku konsumcyjnego od mięsa
1 wina w okręgu dzierżawnym Halicza sk ła
dającym się z 30 miejscowości na koszta i 
szkodę ugodołomnego dzierżawcy tego poda
tku na czas o d  odebrania tych objektów, aż 
do końca Grudnia 1875.

Cena wywołania wynosi od mięsa 1200 
zł. a od wina 130 zł. w. a.

Pisemne 10%  wadyurn zaopatrzone o- 
ferty można najdalej do 6. Września 1874
2 godziny popołudniu jako dnia ustną licy- 
tacyę poprzedzającego, do Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi Skarbu w Stanisławowie wnieść.

Bliższe warunki można w c. k. powia 
towej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie 
przejrzeć.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu.

(2970 1— 3) O g ł o s z e n ie  l i c y t a e y i .
L. 25507. 0 . k. krajowa Dyrekcya skar

bu we Lwowie ogłasza niniejszem licytacyę 
za pomocą pisemnych ofert na potrzebne ro
boty adaptacyjnr i inne naprawy w zabu- 
dowauiu c. k. Archiwum map we Lwowie 
pod L. kon. 20.

Koszta powyższych robót zawierają do
tyczące przedmiary i kosztorysy i wynoszą: 
za roboty murarskie kwotę 1025 zł. 9 ct.
za roboty stolarskie „ 104 zł. — ct.
za roboty lakiernickie „ 215 zł 52ct.
za odnowienie atyki także 

atyckiego przyczółka 200 zł. —ct.
razem 1544 złr. 6 i ct.

Odnoszące się do tych robót przedm ia
ry kosztorysy i warunki znajdywać się b ę 
dą od dnia 26. b. m. aż do duia licytacyi 
w Ekonomacie krajowym i mogą tam być 
przeglądane podczas godzin urzędowych.

Roboty w mowie będące ma przedsię
biorca zaraz a najdalej do 8. dui po wrę
czeniu mu uwiadomienia o przyjęcie jego o- 
ferty rozpocząć i w oznaczonym w warun
kach terminie ukończyć.

Oferty, które zawierać mają ofiarowa 
ną opustkę od jeduostek uwidocznionych w 
cenniku z wyszczególnieniem odsetek opust- 
ki tak w cyfrach jako też i w słowach, na
leży wnieść dobrze opieczętowane w Prezy- 
dyurn c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej we 
Lwowie do duia 3. Września 18/4 do godzi
ny drugiej z południa i dołączyć do tako
wych 10% zadatek ofiarowanej kwoty ogól
nej. Zadatek ten winien być złożony w go
tówce lub w papierach wartościowych, k tó
rym przysłużą prawo bezpieczeństwa pupi- 
larnego według kursu dziennego. Oferent od
powiada za swą ofertę, powyższym zadat
kiem, aż do ostatecznej decyzyi.

3- 10195. 3 u r  2Bieberuerpad)tung bes 
23ejuge§ ber ^teifd) unb 2Betttoerjef)VimgSfteuer 
im ipadjtbejitEe Halicz beftefjettb au§ 30 DrU 
fdjaften auf ©efaljr unb Koftę u bes uertrags= 
brudjigeit ffladjters fiir bie 3 e it uoitt ©age ber 
Uiberitafime ber ©ebadjten fpacłjtobjefte bis @n= 
be ©ejetnber 1875 bei ber f- E. ^inatt^SBejirfs 
©treEtion in Stauislau aut 7. ©eptember 1874 
Bon 9 Uljr SSormit. bis 2 Utjr 91 ach mit. bie 
offentUdje fRelijitation abgeljalteit roerben.

©er in bem ialjrUdjett fpachtfchiUinge 
beftelienbe Slusrufspreis betragt fitr bie gleifcj 
Berjehrungsfteuer 1200 fi. uno fiir bie 2Bein= 
Berjehrungsfteuer 130.

2ln Słabium finb !0<yo ber 91usrufópreifc 
ju  ^ćinben ber£UttajiouS=Eommiffion ;u ertegen.

©dhriftliche geljorig Berfingelte mit bem 
Borjufchriebeneit fBabium Berfeljene Dfferten 
muffett bis langftens 6. ©eptember 1874 jroei 
Uljr atucjmit. bei bem E. E. gi*latij=S3ejirEś=®b 
reEtionS Slorftanbe riberreidjt, unb Ebnnett bie 
nafjeren ipac^tbebingnifee in ben gereoĘmtidjen 
SImtsftunben bei ber genannten ginan;=SejirEs= 
©ireftion eiugefeljen tuer&en.

R. E. ginan^93e3irEś=©ireftton. 
S tan islau  am 19. 2Iuguft 1874.

Oferty pochodzące od osób, które nie 
posiadają zawodowych wiadomości rzeczy 
nie będą uwzględniane.

C. k. kraj jwa Dyrekcya skarbu zastrze
ga sobie prawo poruczyć wykonanie powyż
szych robót temu oferentowi, który poda nie 
tylko najkorzystniejsze warunki co do opust- 
ki, ale też wykaże że posiada potrzebne w ia
domości tudzież że zasługuje na zaufanie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 24. Sierpnia 1874.

(2983 1—3) K  o  n  k  n  r  s .
L. 35949. Celem obsadzenia opróżnio

nej posady salinarnego zawiadowcy matery- 
ałów w X. klasie rangi w obwodzie lwow
skiej c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swoje podania, zaopatrzone udowodnieniem 
co do ukończenia studiów górniczych, p ra
ktycznych wiadomości w zawodzie salinar
nym, budowniczym, mechanicznym, szczegól
nie zaś biegłości w rachunkowości i koncep
cie, niemniej znajomości języka niemieckie- 
kiego i krajowego w drodze bezpośrednio 
przełożonej władzy w przecięgu 3. tygodni 
do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

0. k. krajowa D/rekcya skarbu 
Lwów 21. Sierpnia 1874.

(2976 1—3 O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a c y i ,  j 
L. 3816 C. k. Sąd powiatowy w Ma- 

kowiepodaje do wiadomości że celem zaspoko 
jenia pretensyi Mojżesza Seidmana od Jana 
Nowaka w kwocie 69 zł. a w. z pn. się 
należącej rozpisuje się do publicznej sprze- 
darzy domu drewnianego pod N. 52 w Zern 
brzycach położonego d ł u ż n i k a  własnego a 
protokołem dnia 10. Kwietnia 1870 L. 795 
egzekucyjnie opisanego i oszacowanego te r 
min na dzień 24. Września 22. Października 
i 26. Listopada 1874 każdą razą o 10. god. 
rano w tutejszym Sądzie na których dwóch

pierwszych terminach dom ten jedynie po
wyżej lub ża cenę szacunkową, na trzecim 
zaś i poniżej takowej pod warunkami rezo- 
lucyą z dnia 3. Maja 1873 L. 1236 ogłoszo- 
nemi (Nr. 117, 119 i 120 ex 1873 Gazety 
Lwowskiej) sprzedanym będzie. Warunki li
cytacyjne tudzież prztokół egzekucyjnego 
opisania i oszacowania wolno interesowanym 
tutaj przejrzeć lub odpisać.

0. k. Sąd powiatowy 
Maków dnia 17. Sierpnia 1874.

(>989) Ogłoszenie.
L. 47.535 C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie ogłasza niniejszem , 
że na dniu 13. Sierpnia 1874 r. firma: 
„Pierwsza związkowa drukarnia we Lwo
w ie, stowarzyszenie zarejestrowane z nie
ograniczoną poręką“ do rejestru stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych z tem 
wpisaną została , ż e :
1. Towarzystwo istnieje na mocy statutu z 

dnia 21. czerwTca 1874.
2. Towarzystwo pod firmą: „Pierwsza związ

kowa drukarnia we Lwowie11 zawiązane 
na mocy statu tu  zatwierdzonego przez 
c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 
3. czerwca 1872 1. 22263, przeistoczyło 
się w Towarzystwo pod firmą: „Pierw
sza związkowa drukarnia we Lwowie, sto
warzyszanie zarejestrowane z nieograni
czoną poręką14, z siedzibą we Lwowie.

3. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest wy
konywanie wszelkich w zakres sztuki ty 
pograficznej wchodzących robót na wspól
ny zysk lub stratę.

4. Istuieuie towarzystwa określonem je s t aż 
do końca czerwca 1883

5. Zarząd sprawuje Dyrekcya z dwóch człon
ków, miauowicie z pp. Antoniego Trom- 
petera, jako dyrektora i Antoniego M ań
kowskiego, jako kasyera. a wrazie prze
szkody dyrektora, zastępuje go kasyer; 
zaś zastępca kasyera ustanowiony w oso
bie p. Franciszka Piątkowskiego, którzy 
członkowie dyrekcyi wszyscy są zamiesz
kali we Lwowie.

6. Ogłoszenia towarzystwa wychodzić będą 
pod firmą towarzystwa i podpisywane 
przez dwóch członków Dyrekcyi; zapro
szenia zaś na walne zgromadzenia pod
pisuje Prezes i Sekretarz Rady zawia- 
dowczej pod napisem: „Rada zawiadowcza 
pierwszej Związkowej drukarni we Lwo
wie, Stowarzy-zenie zarejestrowane z n ie 
ograniczoną poręką“ N . N. prezes, N. N. 
sekretarz. — Do publicznych ogłoszeń 
używać się będzie jednego z dzienników 
lwowskich.

7. Za wszelkie zobowiązania Towarzystwa 
w obec osób trzecich odpowiadają człon
kowie według §. 53. ustawy z dnia 9. 
Kwietnia 1873, nr. 70 D. u. p , solidar
nie całym swym majątkiem, a do ważno
ści zobowiązania potrzeba obok firmy 
podpisu dwóch członków Dyrekcyi,

Z c. k. Sądu krajowo - handlowego 
Lwów, duia 21. Sierpnia 1874.

Drdachi.

Stanisławów dnia 19. Sierpnia 1874.
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(2939 2 —3) Obwieszczenie.

L . 3115 C. k. Sąd powiatowy w Rud
kach podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że na pokrycie sumy 280 zł. w. a. 
wraz z 60/0 odsetkami od dnia 10 Paź
dziernika 1873 bieżącemi i kosztami egze
kucji w kwocie 3 zł. 23 ct. 8 zł. 74 ct 
24 ct.., 6972 ct., 3 zł. 2 ct., 21 zł. 5*2 ct., i 
4 zł. 96 ct. a. w. dawniej: a w ilości 5 zł. 
17 ct obecnie przyznanych, rozpisuje Sąd 
przymusową sprzedaż realności pod Nr. 18 
w Romanówce położonej Tomasza Procaka 
własnej i realności pod Nr. 41 w Rozdzia- 
łowicach położonej Iwana Bondziaka własnej 
protokołem z dnia 24 Stycznia 1873 L. 196 
zajętych i ocenionych i w tym celu tylko 
jeden term in z prawnym skutkiem trzeciego 
term inu na dzień 9. Września 1874 o godz. 
i 1. przed południem się ustanawia na któ
rym obie powyż wzmiankowane realności tu 
Rudkach pod warunkami tusądową uchwałą 
z dnia 27. Kwietnia 1873 1. 1128 zastrze- 
żonemi poniżej ceny szacunkowej osobno 
sprzedane będą.

Rudki dnia 30. Lipca 1874.
(2940 2—3) E  <1 y  k  t .

L. 2310 C. k. Sąd powiatowy w Bu- 
czaczu podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na żądanie p. Kamili Dąb
rowskiej z 22 Marca 1874 L. 2310 celem 
celem ściąguienia długu powyż wymienionej 
wierzycielce od Marcina Chomuta w kwocie 
56 zł. w. a. należącego się, niemniej kosztów 
egzekucyjnych w ilości l zł 67 c t , 4 zł. 
12 zł. 4 zł. w. a przyznanych przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej w Przewło
ce pod 1. k. 83 położonej Marcina Chomuta 
własnej ciała tabularnego nie stanowiącej 
w trzech tenninach mianowicie 10. Września 
24. Września i 8 Października 1874 każdą 
razą o 10. godz. przed południem, w tu te j
szym c. k. Sądzie, pod następjącemi warun
kami przedsięwziętą zostanie.

1. Za cenę -wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową tejże realności w wysokoś
ci 190 zł. w. a.

2. Realność rzeczona przy pierwszym 
i drugim term inie, tylko powyżej ceny sza
cunkowej, lub też za takową, zaś przy 3. 
terminie też poniżej ceny szacunkowej, naj
więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

3 Każden licytant ma do rąk  komisyi 
licytacyjnej przed rozpoczęciem sprzedaży 
wadyum w kwocie 19 zł. w. a. w gotówce 
złożyć. Egzekucyę prowadząca od złożenia 
wadyum jest uwolnioną.

Wadya wyjąwszy wadyum nabywcy za
raz po ukończonej licytacyi zostaną zwrócone.

4. Nabywca winien cenę kupna i sprze
daży w 14 dniach po doręczeniu mu sądo
wego potwierdzenia aktu licytacyjnego do 
sądu złożyć, inaczej na jego koszt i niebez
pieczeństwo relicytacya nastąpi, a nadto 
wadyum jego przepadnie

C. k. Sąd powiatowy
Buczacz dnia 20. Lipca 1874.

(2942 2— 3) E  d  y  k  t.
L 7037 C. k. Sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości że do ściągnie- 
nia wywalczonej kwoty 3 1 zł. 50 ct. z pn. 
realność pod 1. k, 40 rep. Nr. 239 w Ko 
bakach położona, do nieobiętej masy po 
Stefanie Semeniuku należąca, korpus tabu 
larny nie tworząca, w drodze egzekucyi pu
blicznie w 3. terminach a to : !8. Września 
1874 10. Października 1874 i 13. Listopada 
1874 każdego razu o gdz. 9. rano sprzeda
ną będzie.

Sprzedaż ta  publiczna odbędzie się w 
tutejszo sądowym zabudowa niu pod nastę- 
pujątem i warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa w kwocie 100 zł.

2. Przy pierwszym i drugim termie re
alność ta , tylko powyż lub za cenę wywoła
nia, przy trzecim term inie i poniż takowej 
sprzedaną zostanie.

3. Każden chęć kupienia mający ma 
przed rozpoczęciem l e y t c y i  zakład w kwo
cie 10 zł. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć 
któren nabywcy w cenę kupna wrachowany, 
reszcie zaś licytantom zwróconym będzie.

Dalsze waiunki licytacyjne, tak jak 
protokół, opisania i oszacowania tej real
ności można w tutejszo sądowej registratu- 
rze przejrzeć.

C. ki Sąd powiatowy
Kuty 19. Cze:wca 1874.

(2944 2—3) K o n k u r s .
L. 724R.S.O Niniejszem ogłasza się 

konkuis na posadę nauczyciela przy szkole 
ludowej w Moli  batoJskiej z roczną płacą 
300 zł. w. a.

Podania w potrzebne dokumentu zao
patrzone należy wnieść na ręce dotyczącej 
Rady szkolnej okręgowej, lub gdyby podaw7- 
ca jeszcze nie p tłuil obowiązki nauczyciel
skie na ręce dotyczącego C. k. Starostwa w 
terminie 6 tygodni.

Rada szkolna okręgowa
Bochnia 20 Sierpnia 1874.

(2945 2— 3) K o n k u r s .
L. 19571. Posada ekspedyenta poczto- 

ego w Jordanow ie, powiat Myślenice , za 
kontraktem służbowym, i kaucyą 200 zł. — 
dotacya roczna 200 zł. —  ryczałt kancela
ryjny 60 zł. w. a.

Kompetentom mającym uzdolnienie do 
służby telegrafu przysłużą pierwszeństwo.

Podanie udokumentowane, należy wnieść 
w przeciągu trzech tygodni do c. k. Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 22. Sierpnia 1874.
(2950 2—3) Ogłoszenie konkursu .

L. 15106 Celem nadania dwóch sty- 
pendyów o rocznych 200 zł. w. a przezna
czonych dla uczniów weterynaryi, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Chcący się ubiegać o takowe, winni 
wnieść swe podania do Wydziału krajowego 
najdalej do 20. Października b. r.

Do podań należy dołączyć:
1. Metrykę urodzenia.
2. Poświadczenie, że kandydat przyjęty 

został na kursa w c k. zakładzie dla kształ
cenia weterynarzy w Wiedniu.

3. Ostatnie świadectwo szkolne.
4. Świadectwo o stosunkach m ajątko

wych kandydata i rodziców jego, nakoniec;
5. Własnoręczny rewers kandydata, w 

którym ma się tenże zobowiązać, iż po u- 
zyskaniu dyplomu na weterynarza, będzie 
się trudnił praktyką weterynarską w K róle
stwie Galicyi i Lodomeryi lub w Wielkiem 
Księztwie Krakowskiem (z wykluczeniem je 
dnak miast głównych Lwowa i Krakowa) a 
to przez przeciąg la t ośmiu.

Pobór stypendyów trwa aż do ukoń
czenia trzechletnego kursu w wyż wspo
mnianym zakładzie, nadto po uzyskaniu dy
plomu na weterynarza, otrzyma stypendysta 
kwotę 60 zl w. a. na koszta podróży z Wie
dnia do kraju.

Z Rady Wydziału krajowego 
Króleztwa Galicyi i Lodomeryi i Wielk.

Księstwa Krakowsk.
We Lwowie dnia 5 0. Sierpnia 1874. 

(2972 2 — 3) 0 1 > u ie s* c * » e n ic .
L. 44803. Jako komisarz konkursu pierw

szego stowarzyszenia konsumentów we Lwo 
wie, oznajmiam niniejszem wszystkim, któ
rzy swe pretensye do tej masy zgłosili, że 
przedłożony pzez zarządcę masy adw. Dr. 
Nurkowskiego projekt rozdziału majątku do 
masy należącego mogą przejżeć lub wziąść 
zniego odpisy albo u mnie albo u p, zarząd
cy masy, i że wolno im do dnia 15. Wrze
śnia 1874 wnieść swe uwagi nad tym dzia
łem ustnie albo pisemnie do komisarza kon 
kursowego.

Na wypadek wniesienia uwag, wyzna
czam do rozprawy nad takowemi, i ostate
cznego ustanowienia działu termin na 22go 
Września 1874 o 10. godz. przed połud. na 
który v'zywam wszystkich wierzycieli p. za 
rządcę masy i wydział wierzycieli.

Powyższy termin wyznaczam także w ce 
lu ustunowienia kwoty wynagrodzenia za
rządcy masy, i zwrotu wydatków w goto «ce 
przez niego poczynionych, według raohón- 
kow przez niego przedłożonych.

Lwów dnia 22. Sierpnia 1874.
Mochnacki.

(2975 2 -  3) K o n k u r s .
L. 1006. W celu obsadzenia posady ad- 

junkta przy sądzie powiatowym w Dąbrowie 
rozpisuje się konkurs z terminem 14 dni.

Ubiegający się o tę posadę mają po
dania swe w przepisanej drodze do prezy- 
ayum c. k. sądu obwodoweęo w Tarnowie 
wnieść.

Tarnów dnia 26. Sierpnia 1874.
(2949 2—3) £  d  y  k  t ,

L. 3398 C. k. Sąd powiatowy w7 Tar
nobrzegu zawiadamia, iż wskutek wezwania
c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
23. Listopada 1871 1. 7385 celem wydoby
cia sumy Majera Zangera przeciw Jakubowi 
Kurcowi w kwocie 250 rubli rosyjskich pa
pierowych z procentem po 6O/o cd dnia 28. 
Stycznia 1865 kosztami sądowemi w ilości 
11 zł. 75 kr., 3 zł. 36 ct. kosztami egzeku- 
cyjnemi w ilości 5 zł. 97 e t ,  6 zł. 37 ct. 
20 zł. 97 ct. : kosztami Łegzekucyjnej sprze- 
darzy 6 zł. 90 ct. w7, a. odbędzie się tu w 
Sądzie publiczna przymusowa sprzt darz real
ności pod 1. ! 2 w Suliehowie przysiółku Od- 
krawce położonej dnia 12 Stycznia i «71 o- 
szacowanej do Jakóba Kurca jak DT I. p 
56 n. 1 baer. należącej w dwóch terminach, ; 
a mianowicie w dniu 23. Września i 28 Pa
ździernika 5 874 każdą razą o 10. godzinie 
przed południem pod następująeemi warun
kami z tym dodatkiem, że pomieniona real
ność na obydwóch terminach tylko poniżej 
ceny szacunkor ej lub też za takową sprze
daną będzie.

1. Z cenę wywołania ustanawia się war 
tość szacunkową 2880 zł.

2. Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk  komi

syi licytacyjnej tytułem wadyum 10 procent 
ceny kupna t. j. kwotę 288 zł. w gotówce 
lub w papierach publicznych wedle kursu 
ostatniego urzędownie notowanego, która to 
kwota od najwięcej ofiarującego pochodząca 
zatrzymaną a innym licytantom zaraz zwró
coną zostanie.

3. Najwięcej ofiarujący winien będzie 
ofiarowaną cenę kupna w 30. dniach po p ra
womocności uchwały licytacyi do wiadomo
ści sądowej przyjmującej do depozytn sądo
wego złożyć lub gdyby wadium w gotówce 
złożonem zostało takowe do wysokości ofia
rowanej ceny kupna uzupełnię poczem mu 
dekret własności wydanym i tenże na w ła
sne żądanie i koszt wprowadzonym zostanie 
w posiadanie rzeczonej realności.

4. Do nabywcy należeć będzie opła
ta  od dnia wydania mu dekretu własności 
podatków i ciężarów publicznych z pomienionej 
realności jak  również opłaty należytości u- 
rzędowej od przeniesienia własności.

5. Jeżeliby najwięcej ofiarujący warun
ku 3. nie dotrzymał, natedy przepada zło
żone przez niego wadium na korzyść wie
rzyciela i przedsięwziętą zostanie na żąda- 
danie którejkolwiek ze stron spornych reli
cytacya przy której realność ta  za jakąkol
wiek cenę się sprzeda, a możliwa nadzwyż- 
ka nie pójdzie na rzecz ugodolomnego na
bywcy, owszem odpowiada tenże za wszelką 
szkodę w przeciwnym razie wynikłą.

6. Najwięcej ofiarujący obowiązany jest 
przyjąć długi na sprzedać się mającej real- 
nośćij ciężące aż do wysokości wylicytować 
się mającej ceny, w7 razie gdyby wierzyciele 
nie chcieli podnieść swych kapitałów przed 
przewidzianem w tym wypadku wypowie
dzeniem.

7. Gdyby ani na pierwszym ani na 
drugim termiuie wartości szacunkowej nie 
osiągnięto tedy do postanowienia ułatwia-

(2916 2 t- 3) E  d  y  k  t.
L, 18778. C. k. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie podaje, w myśl ustawy z d. 25. Lipc. 
1871 1. 96 dż. u. p. do powszechnej wiado
mości, że w skutek prośby Icka Rauda depr. 
21. Kwietnia 1874 1. 1040! o uzupełnienie 
ksiąg gruntowych miasta Kołomyi przez w 
pisanie w uie realności proszącego własnej, 
me stanowiącej dotychczas ciała tabularne
go, leżącej pod Nr. 439 w Kołomyi, w Ko- 
łomyjskiem powiecie sądowym i podatkowym 
składającej się z gruutu budowlanego w ob
jętości 265/6Q  sążni i z domu mieszkalnego 
na nim zbudowanego, — a graniczącej na 
południe z 4 sążni 2 stóp do ulicy nad ka
nałem położonej, na wschód z 5° 5' 6" do 
ubcy przed łaźnią, na północ z 40 4‘ 0" do 
do realności CN. 258 Samuela Lejby Sam 
koniga, a na zachód z 50 5 ' 3" do re a ln o śc i 
Nuchima Pimselstema — c. k sądowi powia 
towemu w Kołomyi nakazano sporządzenie 
dla tej realności projektu nowej karty hi po 
tecznej, która w tymże sądzie powiatowym 
przejrzaną być może. — równie oznajmia 
się, że od tego dnia począwszy, nowe prawo 
własności, zastawu i inne prawa hypoteezue 
na wyżej opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wciągnąć 
się mającej, tylko przez wpis do tej księgi 
hipotecznej nabyte, ograniczono, na innych 
przeniesione, lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa się wszystkich,
a) którzyby na zasadzie praw, przed dniem 

otwarcia tego ciała tabularnego nowego na
bytych, domagali się zmiany w pisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, od
pisanie lab przepisanie, przez sprostow ana 
oznaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hypotecznych czyli też w inny sposób na
stąpić ma,

b) któzry już przed dniem otwarcia tego 
nowego ciała tabularnego na nieruchomości 
tej, lub na jej częściach nabyli prawa zasta
wu służebności, lub inne prawa do wpisu 
hypotecznego przydatne, o ile praw7a te, lako 
należące do dawniejszego stanu biernego w 
pisane być mają, a przy założeniu tego no
wego ciała tabularnego w ciągnięte nie zo
stały — ażeby7 w c. k. sądzie powiatowym w 
Kołomyi swoje oznajmienie do 15 Grudnia 
1874 tern pewniej wnieśli, ile że w przeciw
nym razie u tracą prawo popierania oznajmić 
się mających roszczeń przeciw7 osobom trze
cim, które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej karcie gruntowej zawartych, prawa 
hypoteczno w dobrej wierze nabędą.

Okoliczność, że prawo zgłosić się ma 
jące, widocznem jest z księgi hypotecznej do 
użytku już nie służącej lub z sądowej rezo- 
lucyi lub z e strony względem tego prawa po
dania do sądu wnieśli nie zmienia obowiąz
ku do zgłoszenia.

Restytucya terminu do zgłoszenia, lub 
przedłożenie tego terminu dla pojedynczych 
stron dopuszczalnem nie jest.

Lwów dnia 12. Sierpnia 1874.

jących warunków wzywa się wierzycili by- 
potecznych tej realności na termin w tu te j
szym sądzie dnia 9. Listopada 1874 o go
dzinie 9. rano z tern że nie stawający przy 
powyższym terminie będą uważani za przy
stępujących do większości giosów stawają- 
cych.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg 12. Kwietnia 1874.

(2958 2— 3) O b w ie s z c z e n ie ,
L. 37629 W celu zabezpieczenia budo

wy mostu N. 6. na rzece Strwiażu pod Chy- 
rowem na gościńcu rządowym Białą-Stryjsko- 
Śniatyńskim wraz z dojazdem, odbędzie się 
w c. k. Starostwie w Przemyślu uu dniu 15. 
Września 1874 o godzinie 12. w południe li- 
cytacya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna bydowy tego 40 sążni 
długiego mostu o murowanych przyczółkach 
na palach i ruszcie sosnowym i czterech 
jarzm ach z dwurzędowych dębowych palach 
i o sprężonych poręczach wynosi 18809 zł. 
49^2 przy tern inne ryczałtowe koszta 900 zł. 
koszta drogi dojazdowej po obu stronach 
mostu włączuej długości 246]/2° wynoszącej 
3163 zł. 22 ct. w ogólnej kwocie 22872 zł 
7 U/2 ct.

Dotyczące plany i donośne bliższe wa
runki licytacyi i budowy mogą być przej
rzane w wymienionem c. k. Starostwie w 
zwykłych godzinach urzędowych, gdzie też 
oferty zaopatrzone 50 ct. marką stemplową 
i 50/o ceny fiskalnej wynoszącem wadyum 
z wyrażeniem zaofiarowanej ceny wynagro
dzenia nie tylko cyframi lecz także literami 
w powyżej oznaczonym terminie wniesionemi 
być mają.

Oferty spóźnione lub nie ułożone we
dług przepisów nie zostaną uwględnione.

Z c k Namiestnictwa 
Lwów, dnia 17. Sierpnia 1874.

@  & i f  t.
9tr. 18778. SSom f.' f. Dberlanbe§gerid)te 

in Semberg roirb ffiemit, nad) SBorfdjrift be§ 
©efefeeś »otn 25 3 u li 5 87! 9it 96 Jt. ©. 33 
ju r allgemetnen Henntnifj gebiadjt, baji in goL 
ge Slnfudjenś beS Itzig Rand d e p r 21. April 
5874 g . 10401 um Grgdnjung bes ©runbbm  
d)C§ ber S tab t Kolomea burd) Gintragung fei= 
tten, bistier nodj in fettt ©runbbud) eingetrage. 
nen tn Kolomea, in gletdmamigett ©ericfjts u. 
©teuerbejirfe gelegenen Diealitat 9Ir. 419, wel= 
ctje aus einem T angtim be uttb bem barauf auf= 
gefiifjrtc 2Bo(mgebaube befteljt, fublid) mit 40 
2' an bie ftanalgaffe, oftlid) mit 50 5 ' 6" an 
sum SSabetjaufe fitljrenbe ©affe, norblid) mit 
40 4 '  q - ' an bte diealitdt Gons, 9tr 258 
Samuel Leib Samkonig imb Wefttid) mit 50 
5 ' 3 "  an bie Jtealitdt bes Tlacljman Pimselstein 
grenjt, unb einen gtacfjeiuntjatt non 2 6 5 6Q  
5Naftern (lat, —  bem f. f. 33ejtrsgerid)te in 
Kolomea aufgetragen roorbert ift, fur biefe 9ie= 
alitdt beit Gntwurf ber neuen ©nmbbudjśeinla'- 
ge anjufertigen, weldjer bortgeridjts eingefefjen 
werben faun, unb nom Ijeutigen J a g e  alb 
©rtmbbud) eingefeljen, werben mirb, — ferner 
baf? non biefem Ja g e  an, iteue Gigentl)umS= 
ąifanb unb anbere budjerficbe Niec^tc auf ,bie= 
jer, in  bem ©runbbudje eingetragenen Siegem 
fdjaft nur burd) bie Gintragung in biefes @runb= 
bud) ertnorben befdjrdttft auf anbere iibertragen 
ober aufgeljoben werben fonneu. © te i^e itig  
forbert bas i.  t  Dberlanbesgeridjt

a) alle biejenigen, weldje auf © rnub ei= 
ne§, non bem Ja g ę  ber Groffnung ber neuen 
©runbbttdjSeinlage, erworbenen 9ied)te§, eine 
Slnberung ber, in  berielbeit entpaltenen, bie Gi= 
gent/urns ober Teftb nertjaitniffe betreffenben 
Gintragungen in Ślttfprud) nefpnen, gleid)otet 
ob bie Sinberuug burd) 3 ll;^ b  ober Um4d)reb 
bung, burd) 33erid)tigung ber iBejeidntung non 
£iegenfd)afteu, ober ber 3ufamenfteUung non 
®runbbud)Sforpet ober in anberer SBeife erfot= 
gen foli;

b) alle iperfonen weldje etwa fdjoit nor 
bem Ja g e  b .r Groffnung ber neuen ©runb* 
imdjseiiage, auf bie barin eingetragenen Siegen* 
fd)aften, ober Jlje ile  berfelben, ipfaitbe Jienft= 
barfeitswber anbere ju r  biidjeritdjcn Gintragung 
geeignete Dledjte erworbeit tjabe, foferu biefe 
Jiedjte ais junt alteu ilaftenftanbe geljorig etm 
getragen werben foUett unb nid)t fd)oit bet ber 
2lnlegung ber netten ©runbbttdjseitdage tn baś= 
feibe eimgetragen werben — auf itjre 2lnmeP 
bungeit beint f. t  33ejirfSgerid)te in Kolomea 
bis junt 15. Je jem ber i 874 um fo ftd)erer 
etnjubringen, ais fonft bas 9Ied)t auf © ettenk 
macljung ber aujuntelben Hlnfprtidje gegenitber 
jenen britten iperfonen nerwtrft miirbe, weldje 
bud)erlid)e JJedjte auf ©runb ber, in ber neu- 
en ©runbbud)Sein(age eittljaltenen, u. nid)t be= 
ftrittenen Gintragung im guten ©laubeit erwerben.

®urd) bentlmftanb, baji bas anjumetbem 
be 9łed)t auś einem aujjer ©ebraud) tretenben 
offentlidjen Sudje, ober aus einer geridfilidjen 
Grlebigung erftcl)tlid) ift/ ober bas ein auf bie= 
fes 9ted)t ftd) bejictienbes Gtnfdjreiten ber i)3ar= 
tl)ein bei ©eridjt aitfjangig ift, wirb an ber 
33erpflid)tung nu r Slnmelbung nidjts geanbert.

Ginę SBieberetnfe|uug gegett bas 33erfdtt= 
men ber Gbtftalfrift unb eine 33erlditgerung 
ber lejteren fitr etnjeltte i|lnrtt)eien ift tmjn= 
tdffig.

Lemberg ant 12. Sluguft 1874,
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(2948 2— 3) L. 3276^

W  konkursie handlu Lw ow skiego J. 
F. Kleina wdowy i Riesslera i jawnych 
w spólników  takowego i M aryi Klein 
i Rudolfa Riessler.

Obwieszczenie.
Stosownie do wniosku zarządcy masy 

rozbiorowej, zwołuje się zgromadzenie wie
rzycieli w sali obrad c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie odbyć się mające na dzień 14. 
Września 1874 o 11. godz. przed południem 
celem powzięcia uchwały w przedm iocie:

1. Upoważnienia zarządcy masy rozbio
rowej do zawarcia ugody z wierzycielami 
Juliuszem i Natalią Krallmaeyer co do zaska
rżonej pretensyi płacenia ra t sustentacyjnych 
w miesięcznej kwocie 50 zł. za czas od 1. 
Maja 1873 do zniesienia konkursu, tudzież 
resztującego posagu ilości 500 zł. niemniej 
zabezpieczenie kapitału  na sustentacyę w 
liości 10000 zł. k tórą to ugodą tym wierzy
cielom na zaspokojenie tej pretensyi wypła
coną być ma kwota 750 zł. w. a.

2. Bezpłatnego odstąpienia należących 
do masy Maryi Klein i w jej pomieszkaniu 
znalezionych mebli, Korneli Klein córce 
krydataryuszki.

3. Sprzedaż połowy realności pod L. 
232 sta. 15 nowa we Lwowie.

Oraz wyznacza się do wywodu płynno
ści i pierwszeństwa zgłoszonych dodatkowo 
do masy rozbiorowej pretensyi jako to:

1. Jana Kleina w iloćci 624 zł 61 ct.
2. J. Stoppla i Syna w ilości 7. zł. 10 ct.
3. Ludwika Weigla w kwocie 28 zł. 

z pn. w myśl §. 123 ust. konk. term in na 
dzień 14 Września 1874 o godz. 10. przed 
południem.

Na to zgromadzenie i do tejże rozpra
wy wzywam wszystkich wierzycieli, tudzież 
krydataryuszy i zarządcę masy rozbiorowej.

Lwów dnia 15. Sierpnia 1874.
Komisarz konkursowy

Radca c. k. Sądu krajowego 
Brzechowski

(32764)
3nt $onfnrfe ber fient&rrger 3 .
Klein fffiittiue unb Rissler nrtb berer óf* 
fentlicOeu OefeUfrfjttfter Maria Klein itub 
Rudolf Riessler.

?8efłtuntmad)umu
Ueber 2lntrag beś 3łonfur§maffauerraab 

ter§ raitb bie ©laubigerfcljaft auf ben 14 ©ep= 
tember 1874 33orniittag$ um 1 1 Uljr jn  ber in 
<Si|ung§fale be§ Semberger f. f. Sanbesgeridp 
tes abjufjaltenbcn 23erfammlung befyufs 23efdjlu{3= 
faffung itber nadjfteljenbe ©egenftcinbe einbetu= 
fen a i s :

1 (Smadjtigimg be® Słonfurźmaffeoerraab 
ters ju r  Stbfdjliefuttg eine§ SlergteicfjeS m it ben 
ftonlurSglaubigent Julius unb Natalia Krall- 
m ayer betreffs ber eingeflagten jyorberung ber 
3al)Iung ber © uftentationśraten pr. 50 f[. mo= 
natlicf) n. i SDłaj 1873 bis ju r Śłonfur§= 3Xuf= 
fjebung unb be§ reftlidjen fjeiratSguteś p r 500 
ft. o. 2B. bam tber ©idjerfteftung ber ©uftenta= 
tion§fapital§quote pr. J 0 .0 0 0  fi. — rooburd) 
biefeit © laubigern ju r  33efriebigung itjrer gor= 
berung ber S etrag  pr. 750 fl. bejalt to era 
ben foli.

2. Unentgelblicfje Uebertaffung ber in bie 
SDiaffe ber M aria K lein gełjbrigen in beren 
2Boł)nung uergefttnbenen ©inricljtungsftuife an 
K ornelia  Klein ©odjter ber iiribatarin .

3. 33erauperung ber £a lfte  ber Stealitat 
unter Sir. 232 alt I 15 neu in  Lem berg.

2lucfj rairb ju r  Siąuibtrung ber nadjtrćra 
glid) unb jnm r an bie 2kaffe ber M aria Klein 
angemelbeten gorberungen.

1. ®e§ Johann Klein pr 624 fi. 61 fr.
2. ©e§ J. Stoppel & Sohn pr. 7 ft.

10 fr.
3. ©eś Ludwig Weigel pr. 28 fl. f. 9tg. 

im ©runbe §. 123 $on. Drbg. bie befonbere 
©agfajpmg auf ben 14 ©eptember 1874 um 
10 Uljr iKormittags angeorbnet.

3 u  biefer iGerfammlung unb © agfa |ung 
werben famtlicfje ©laubiger, bte © ribatariu unb 
ber Stonfursmaffeoerraalter norgelaben.

Lem berg 15 2luguft 1874.
© er tonfursfom m iffar

5L f. 2anbe§geaiĄt§=fRat^.
Brzechow ski.

(2957 2— 3) Obwieszczenie.
L. 37706. W celu zabezpieczenia na

prawy tamy równoległej Nr. 1 i wykonania 
obitki brzegu wzdłuż wykonanych budowli 
regulacyjnych na Wiśle pod Laskówką w o- 
gólnej cenie fiskalnej 6379 zł. 25 ct. odbę
dzie się w c. k. Starostwie tarnowskiem na 
duiu 15. Września b. r. pnbliczna licytacya 
za pomocą ofert.

Warunki budowy można przeglądnąć w 
rzeczonem c. k. Starostwie gdzie także w 
powyższym term inie najdalej do godz. 12 w 
południe mają być wniesione oferty zaopa
trzone 5O/o wadyum.

Oferty oddane po terminie lub nie u- 
łożone w przepisany sposób nie będą uą 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 17. Sierpnia 1874.

(2959 3 — 3) Obwieszczenie.
L. 37629. W celu zabezpieczenia robót zachowawczych około tam kamien

nych na Dniestrze w okręgu budowniczym Zaleszczyckim na rok 1874, a mianowicie 
napraw tam objętych:

IBzeJ

grupie

w  IIej 

grupie

w IIIeJ 
grupie

pod Repuszyńcami galic. w cenie 
Szutromińcami »

„ Michalczem „
„ Uścieczkiem „
„ Potoczyskami „

pod Pieczarną 
„ Dobrowilanami 
„ Repużyńcami buków, 

naprzeciw „ „

w cenie

265
121

23
725
161

2726
765
597

28
41

62
20
75
38
94

51
08
14
95
14

pod Wasylowem 
„ Doroszowcami 
„ Sinkowem

w cenie 122
321

13

41
42
52

1.297 złr. 89 ct.

4.158 złr. 82 ct.

457 złr. 85 ct.

zatem w ogónej cenie fiskalnej 5 914 złr. 56 ct

w. a. odbędzie się w c. k. Starostwie Zaleszczyckiem na dniu 15. Września 1874 o go
dzinie 12 w południe publiczna licytacya ofertowa.

W arunki budowy można przeglądnąć w rzeczonem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do 12. godziny w południe mają być wniesione oferty, 
zaopatrzone w 5procentowe wadyum, albo na wszystkie, albo też tylko na pojedyncze 
tu  wymienione 3 grupy budowli.

Oferty po terminie oddane lub nie ułożone w przepisany sposób, nie będą uwzglę
dnione.

Z ces. król. Namiestnictwa.
Lwów dnia 16. Sierpnia 1874.

(2937 3—3) Obwieszczenie.
L. 624 C. k. Sąd powiatowy w Rud

kach podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, że w celu ściągnienia na rzecz ban
ku włościańskiego od Iwana i Taćki Tycho- 
wskich wypożyczonego tymże kapitału w 
kwocie 200 zł. a względnie 191 zł. 84 ct. 
a. w. wraz z 12%  odsetkami od 3. Czerwca 
1871 bieżącemi i dalszemi 3 %  odsetkami 
zwłoki kwoty w należytym czasie nie wypła
conej liczyć się mającemi, również kosztami 
egzekucyjnemi w kwocie 7 zł. 48 ct. w. a. 
poprzednio i teraźniejszemi kosztami licyta- 
cyjnemi poniżej przyznanemi rozpisuje Sąd

przymusową sprzedaż protokołem z dnia 
29. Maja 1870 do L. 1245 opisanej i oce
nionej realności Iwana i Taćki Tychowskich 
własnej w Rozdziałowicach pod L. 16 poło
żonej i w tyui celu trzy termiua a to na 
dzień 21. Września 1874 na dzień 19. Paź
dziernika 1874 i na dzień 30. Października 
1874 każdą razą o godzinie 11. zrana się 
ustanawia na których a mianowicie na pierw 
szym i drugim terminie za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej na trzecim zaś także ni
żej ceny szacunkowej realność ta  tu  w Rud
kach pod następującemi warunkami sprze 

zostanie.

1. Cena wywołania ustanawia się cena 
szacnnkowa 600 zł.

2. Każden z licytantów winien przed 
terminem licytacyjnym złożyć do rąk  komi
sarza licytacyę prowadzącego 100/0 wadyum 
to jest kwotę 60 zł. w. a która najwięcej 
ofiarującemu w cenę kupna wliczoną reszcie 
licytantom po ukończonej licytacyi zwróconą 
zostanie. Bliższe warunki licytacyi chęć ku
pienia mający przejrzeć może w godzinach 
urzędowych w tusądowej registraturze.

Rudki dnia 16. Maja 1874.
(2930 3— 3) Obwieszczenie.

L. 4719 C. k. Sąd powiatowy w Sie
niawie podaje do powszechnej wiadomości 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Leibe Engelberga przeciw Mateuszowi Moło 
niewiczowi kwoty 53 zł. w. a. z pn. rozpi
sano publiczną przymusową sprzedaż real
ności pod L 245 w Sieniawie w starostwie 
Jarosławskiem położonej ciała tabularnego 
niestanowiącej a własnością dłużnika Mate
usza Mołoniewicza będącej, w trzech term i
nach dnia 5. Listopada dnia 19. Listopada 
i dnia 17. Grudnia 1574 każdą razą o god. 
10 przed południem w tutejszym Sądzie od
być się mających. Jako cenę wywołania przy
jęto wartość szacunkową w kwocie 200 zł. 
w. a. wadyum wynosi 20 zł. w. a realność 
powyższa na 2 pierwszych term inach tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
terminie także niżej takowej sprzedaną zo
stanie.

Akt opisania i oszacowania, jakoteż 
bliższe warunki licytacyi przejrzane być mo
gą w regisitraturze tutejszosądowej.

Sieniawa dnia 30. Czerwca 1874 
(2837 3— 3) Obwieszczenie.

L. 15.413. Wzywa się niniejszem po
siadacza zagubionej książeczki wkładkowej 

i Tarnowskiej kasy oszczędności Nr. 7.640 
\ stronica 191 Tom VI. na 76 zł. w. a opie- 
! wającej i na imię II. W ittmayer wystawio- 
1 nej, ażeby się w przeciągu sześciu miesięcy 
z takową w Sądzie tutejszym zgłosił, w ra
zie bowiem przeciwnym książeczka ta  za 
umorzoną i nieważną uznaną zostanie.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dn>a 30 lipca 1874 

(2899 3 - 3 )  O bw ieszczen i® .
L. 4920/civ. C. k. Sąd powiatowy w 

| Podhajcach podaje do powszechnej wiado- 
! mości, że Zofia Kliszcz z Hołhocz, uchwałą 
i c. k. Sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 

1 Lipca 1874 do L. 5711 uznaną została za 
głupkowatą, i że się jej ustanawia kurator 
w osobie Jana Kliszcza.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce 11 Sierpnia 1874.

(2906 3— 3) E  d  y k  t.
L 5410 ex 1874/civ. W skutek uchwa

ły c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie 
jddto . 18 Lipca 1874 L. 7290 Klotyldę Ryn- 
j dygiewicz, jako na umyśle obłąkaną uznaje 

się, nadając jej kuratora p. Eliasza Tymocz- 
ka z Kut, co się do publicznej podaje wia 
domości podaje. C. k. Sąd powiatowy.

Kutty 14 Sierpnia 1874.
(2894 3 --3 ) Obwieszczenie.

Nr. 13590. C. k. Sąd obwodowy w T ar
nowie wiadomo czyni, iż otwartą została 
upadłość co do m ajątku Cbaskla Leistena 
kupca w Tarnowie, a to co do całego tak 
ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jak  i co do nieruchomego majątku położo
nego w tych krajach, gdzie urządzenie upa
dłości ż dn. 25. Grudnia 1868 D. P. P. nr. 1. 
obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został pan Balzar tymczasowym zaś za
wiadowcą massy Pan Adwokat Dr. Pie- 
trzycki.

Wszyscy do tej massy upadkowej, ja 
ko wierzyciele jej roszczenie mający, cho
ciażby nawet o takowe i spory wjtoczonemi 
były, powinni takowe w ciągu dni 60. licząc 

. od dnia ogłoszenia niniejszego obwieszczenia 
w tutejszym Sądzie obwodowym stosownie 
do przepisów urządzenia upadłości unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
zgłosić, — i na posłuchanie _ zaś w dniu 
26. Października 1874. o godzinie 9 z rana 
odbyć się mającem do likwidacyi i do upo
rządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu 
chaniu stawającym wierzycielom służy p ra 
wo przez wolny obiór w zawiadowcy massy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać s ta 
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustanowio
nego przez Sąd, lub zamianowania innego 
zawiadowcy massy lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza, się 
posłuchanie na dzień 14. Września _ * 874. 
o godzinie 9. z rana, na ktorem stawie się 
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentu 
mi roszczenia ich wykazującemi.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
niemieszkającym ani w Tarnowie aniwobrę-

Die orzectwa tutejszego    „ _ otjuu ueicguvya-
nego miejskiego, że gwoli §. 111. obowiązani 
są donieść Sądowi o obranym przez siebie a 
w Tarnowie mieszkającym pełnomocniku do 
przyjmowania za nich wszelkich wręczeń, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi
sarza upadłości na ich koszt i niebezpieczeń
stwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
. powania upadkowego zamieszczone będą w 

urzędowym dzienniku Lwrowskim.
Z c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów dnia 20. Sierpnia 1874.
(2841 3—3) E  <1 y  k  t .

| L. 3.838. W dniach 13, 29. paździer
nika i 16. listopada 1874 każdą razą o 10 
godzinie rano odbędzie się w c. k. sądnie 
powiatowym w Jaworowie przymusowa pu 
bliczna sprzedaż piekarni pod 1 k. 54 w 
Jaworowie położonej, wedle protokołu z dnia 

 ̂ 29 listopada 1864 zastawniczo opisanej, a 
; protokołem z dnia 1. maja 1869 na 400 zł.
; oszacowanej, dłużników Karola Niedzielskie
go a względnie tegoż masy leżącej i Joanny 

| Niedzielskiej własnej w celu zaspokojenia 
' pretensyi wekslowej Chany Breindel Apis- 

dorf w kwocie 100 zł. w. a. zpn. Cena wy
wołania wynosi 400 zł., zaś wadyum 40 zł, 
w. a. — Na pierwszych dwóch terminach 
zostanie realność ta, za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś na trzecim i poniżej takowej 

( najwięcej ofiarującemu sprzedaną. — Dalsze 
1 warunki licytacyjne mogą być w t. s. Re- 
. gistraturze przejrzane.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Jaworów dn ia '15 lipca 1874.

; (2839 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
I L. 5491 C. k. Sąd powiatowy w Niżanko 
! wicach podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Ludwi- 

t lcowi Łuczyńskiemu o zapłacenie 300 zł.
1 względnie 294 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań- 

1 skiego dłużnika pod lk 2 37 w Boratyczach 
położonego, ciała tabularnego nie mającego 
w trzech terminach 14. Października 11. 
Listopada i 9. Grudnia 1874 o godzinie 10. 
z rana w tutejszym Sądzie z tern nadm ie
nieniem, że to gospodarstwo na trzecim te r
minie także i niżej ceny wywołania sprze
dane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 600 zł.
w. a.

Zakład wynosi 10%  sumy wywołania1
Nabywca obowiązany będzie złożyć 

złożyć połowę ceny kupna wliczając w nią 
zakład natychmiast po ukończonej licytacyi 
do rąk  komisyi licytacyjnej, drugą zaś poło
wę po prawomocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego
Niżankowice 3. Sierpnia 1874.

(2922 3— 3) E  d  y k  t .
L. 2715. C. k. Sąd powiatowy w Zale

szczykach podaje do publicznej wiadomości 
że do przeprowadzenia dozwolonej uchwałą 
c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 
9. Lipca 1873 1. 8484. na rzecz Michała 
Andrejcuka celem zaspokojenia sumy wexlo- 
wej na 2000 ugodzonej z 6%  odsetkami od 
dnia 1. Listopada 1871, aż do dnia rzeczywi
stej spłaty liczyć się mającemi, kosztów są
dowych 4 zł. 76 ct. i kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 8 zł. 17 ct i 13 zł. 41 ct poprzednio 
już przyznanych, jakoteż dalszych kosztów 
egzekucyjnych niniejszem w kwocie 14 zł.55 
ct. przyznanych przymusowej publicznej 
sprzedaży połowy realności dłużnika Her- 
scha Rozenzweiga własnej pod 1 304 w Za
leszczykach położonej, czwarty termin licyta
cyjny na dzień 10 Września 1874 o godz.
10 przedpołud. w sądzie tutejszym wyznaczony 
został, na którym terminie ta  połowa real
ności za jaką kolwiek bądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę 5153 zł. 72 ct. t. j cenę szacunkową 
jsko wadyum zaś sumę 515 zł. 38 ct. którą 
każdy chęć kupienia mający do rąk kemisyi 
licytacyjnej złożyć ma.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny sprzedać się mającej połowy real
ności i akt oszacowania mogą być w regi
straturze sądu tut. przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki dnia 19. Lipca 1874.

(2842 3—3) E  d  y k  t .
L. 3789. Ponieważ Agnieszka Rubisz z 

Woli Skrzydlniańskiej wniesła proźbę o u- 
znanie Wojciecha Grzesiaka syna Kaźmierza 
urodzonego koło roku 1843 w Woli Skrzy- 
dlańskiej za zmarłego, przeto wzywa się 
niuiejs em każdego, ktoby o życiu lub miejscu 
pobytu ouego jaką wiadomość miał, aby w 3. 
miesiącach o tern doniósł tutejszemu Sądowi 
lub kuratorowi Notaryuszowi Grossowi.

C. k. Sąd powiatowy
Limanowa dnia 3. Lutego 1874,



8
(2904 ‘2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3306/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Strzyżowie, podaje do powszechnej wiadomo- 
mości, że wskutek przyzwalającej uchwały 
c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie z dn>a 
25 Czerwca 1874 L. 4 283 uznał Kaspra 
Dudka gospodarza gruntowego z Przedmie
ścia Czudec za marnotrawcę i temuż kura
tora w osobie Józefa Pielę gospodarza w prze
dmieściu Czudeckiem zamieszkałego, usta
nowił.

Strzyżów dnia 10 Lipca 1874.
(2897 2 3) E  d  y  k  t .

L 1426/ciy. C, k. Sąd powiatowy w 
Brodach zawiadamia nininiejszem Adama 
Dmytryszyn z miejsca pobytu nieznanego, 
iż ojciec tegoż, Stefan Dmytryszyn czyli 
Gmytryszyn lub Dmytrów dnia 5 Maja 1870 
w Bilawcach z pozostawieniem pisemnego 
kodycylu dto. Bila wce dnia 15 Sierpnia 1869 
zmarł, i że tym kodycylem realność swoją 
w Biela'-cach synom swoim Adamowi i Wa
sylowi po połowie zap isa ł, wzywając oraz 
rzecznego Adama Dmytryszyn, ażeby się naj
dalej do roku, od dnia poniżej wyrażonego 
w tym sądzie zgłosił, i deklarację do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie zostanie 
pertrakeya spadkowa z kuratorem dla Ada
ma Dmytryszyn w osobie p. adw. Dra. Wei- 
steina ustanowionym i z resztą zgłaszająe.e- 
mi się spadkobiercami przeprowadzoną.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody dnia 27 Czerwca 1874.

(2910 2—3) E  d  y  U  t .
L. 15702- C. k. Sąd krajowy wiadomo 

czyni, że rozpisana edyktem z d. 22. Kwiet. 
1873 1. 5811 na zasadzie rozporządzenia 
ministeryalnego z 2. Września 1856 1 164 
Dz p. p. sprzedaż przez publiczną licytację 
realności pod Nr. 310 Dz. VIII w Krakowie 
na Kaźmierzu położonej a to z przyczyu pu
blicznych jako zwaleniu grożącej pod nastę- 
tępująeemi lżejszemi przez gminę miasta 
Krakowa podanemi warunkami odbędzie się 

1 W celu odbycia tej licytacyi wy
znacza się tylko jeden term in a to na dzień 
30. Września 1874 o godz. 10 przed polud.

2. Na tym terminie realność wyż wy
mieniona i poniżej ceDj szacunkowej 666 zł. 
57 ct. w. a. — jednak nie za mniejszą kwotę 
jak 350 zł w. a. sprzedaną będzie.

3 Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi tylko kwotę 50 
zł. w a. jako wadyum na ręce k misyi li
cytacyjnej w gotówce lub w obligacyaoh 
indem izacyjnycb galic. lub tez w listach 
zastawnych galic. według kursu w ostatnim 
numerze gazety urzędowej wykazać się ma
jącego złożyć.

Warunek 4 ed-k tu  z dnia 22. Kwiet
nia 1874 1. 581 1 pozostaje nienaruszony 

Kraków dnia 17. Lipca 1874 
(2911 2— 3) E  «1 j  k  1.

L. 16732. C. k. Sąd krajowy podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w dniu 13. 
Października 1874 o godz. 10 rano w sali 
komisyjnej gmachu sądowego na I piętrze 
odbędzie się przymusowa relicytacya realno
ści pod 1. 21. Gm. VI. 13. Dz. VIII. na Stra- 
domiu w Krakowie położonej Anny Justyny 
2 imion z Golińskich Suchockiej własnej pod 
następującemi warunkami.

1. Cenę wywołania ustanawia się w su
mie szacunkowej realności 10221 zł 
50 ct. w. a.

2. Realność rzeczona ryczałtem a to na
w/et niżej ceny przez upadłą naby wy
czyni cę ofiarowanej 24500 zł. a na
wet niżej ceny szacunkowej za jaką 
bądź cenę sprzedaną będzie.

3. Chęć kupna mający winien złożyć wa
dyum w sumie 1023 zł. w. a. przed 
rozpozeęciem licytowania do rąk komi- 
syi licytacyjnej albo w gotówce, albo 
w obligacjach rządowych listach zastaw
nych galicyjskich, lub banku hipotecz
nego galicyjskiego z kuponami bieżą- 
cemi, według ostatniego kursu wyżej. 
Wadyum nabywcy zostanie zatrzymane 
innym zaraz po licytacyi zwrócouem. 
Akt oszacowania i dalsze warunki li

cytacyjne w JRegistraturze sądowej przejrzane 
być mogą.

Kraków 31. Lipca 1874.
(29! 2 2— 3) fiuu& nt<td)UHg.

3 . 26 i 5. SRom f. t  33e;irf§gmdjte roirb 
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i B o t n  f .  t .  2 3 e j i r f e g e r i d ) t e
Medenice 30. ^yuti 1874.

(2921 2— 3) E  <1 y  l t  t .
L. 3288 G. k. Sąd powiatowy w Kos- 

sowie podaje do wiadomości, iż umarł w ro  
ku 186 5 Onufry Proszczuk mieszkaniec z 
Riczki bez pozostawienia ostatniej woli roz
porządzenia. Ponieważ pobyt pozwanego 
spadkobiercy Kozmy Proszczaka sądowi nie 
jest wiadomy wzywa się go by w przeciągu 
jednego roku od poniższego dnia licząc w 
tutejszym sądzie się zgłosił i do spadku się 
oświadczył, inaczej przeprowadzi się spadek 
ze zgłoszonymi spadkobiercami i z kura
torem Iurijem Proszczukiem.

C. k. Sąd powiatowy.
Kossów 29. Lipca 1874.

( 2 9 2 6  2 — 3 )  E  d  y  k  t .
L. 16209 C. k. Sąd obwodowy T ar

nowski zawiadamia niniejszem spadkobierców 
Joanny Aleksandry, Karoliny Henryki 4. im. 
hr. Stollberg, a mianowicie Ludwikę Henry
kę, Augustę 3. im. kr. Stollberg, Maryę, A- 
gnieszkę i Ludwikę hr. Stollberg. Mikołaja 
br. Luclcnera, Konstaucyę z hr. Luckner Buch
wald, Helenę i Karolinę br. Luckner niewia
domych z miejsca pobytu, że Y/skutek proś
by właścicielki realności 1. 50/71 w Tarno
wie na Zabłociu położonej na wykreślenie 
adnotacji pierwszeństwa dla wierzytelności 
spadkobierców powyższych w sumie 318 zł. 
25V2 ct. m. k. w stenie biernym pomienionej 
realności intabulowanej Dom. 20 pag. 6. n.
II  on. uwidocznionych, zezwolono i uchwałę 
wydaną ustanowionemu kuratorowi adw. 
Dr. Braunowi doręczono.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów, dnia 13. Sierpnia 1874.

(2914 2—3) E  d  y  k  t .
Ł. 44576 C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie zawiadamia niniejszem niewiadomego z 
miejsca pobytu Arona R-climila Mintza iż 
adm inistrator masy spadkowej Leona Szep 
tyckiego Adolf Komar podaniem de praes 
16. Lipca 1873 L. 42562 w tutejszym są
dzie prośbę wniósł by spadkobiercom Maie- 
ra  Miutza polecono, ażeby wykazali iż pre- 
notacya obowiązku dostarczenia 1000 garncy 
okowity w stanie biernym części dóbr Sta-

nimirz Dom 268 pag. 298 n 83. on. usku
teczniona usprawiedliwioną lub term in do 
jej usprawiedliwienia zastrzeż uym jest gdyż 
inaczej takowa wykreśloną być ma w skn 
tek której to prośby kurator dla niego 
w osobie p. adw. Przesmyckiego z su ostytu- 
cyą Dra. Góreckiego ustanowionym i termin 
w powyższym celu na 28. Września i 874 
o godzinie 11. rano wyznaczonym został.

Wzywa się przeto p. Arona Racbmiła 
i  Mintza aby p kuratorowi potrzebnej infor- 
: macyi udzielił lub osobiście stanął gdyż ina 
1 o'zej możliwe nie korzystne skutki sam so
bie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 3. Sierpnia 1874.

| (2850 3— 3) E  d  j  k  t .
L. 1392/cyw. C. k Sąd powiatowy 

w Kozowie wiadomo czyni, że na dniu 2. 
Grudnia 1872, zmarł Jan Barta, podoficer, 
bezpotomnie z zostawieniem ruchomości, za 
które tu  do depozytu sądowego kwota 31 zł. 
6 ct. w. a. jest z łłożona; gdy jednak pobyt 
spadkobierców jego nie jest Sądowi wiadomy, 
wzywa się tychże, ażeby się w przeciągu je
dnego roku do c. k. Sądu tutejszego zgłosi
li, prawa swoje do tego spadku wykazali, 
oświadczenia do przyjęcia tego podali, ile, 
żc w razie przeciwnym spadek ten wedle 
§. 130 c. k. rozporządzenia z 9. Sierpnia 
1854 N. 208 jako bezdziedziczny c. k. pro- 
kurat rząd. przyznany będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa 20. Marca 1874.

Beczki próżne

Doniesienia prywatn&.

Ważne dla Rodziców 
i Opiekunów.

Pewna familia, zamieszkała i dobrze 
znana we Lwowie, przyjmuje Panienki 
(uczennice) od 9 do 14 lat mające, na 
wikt i pomieszkanie z tem zapewnie
niem dla rodziców, że Ich dziatki pod 
ciągłym dozorem i troskliwą opieką 

zostawać będą. 
Pomieszkanie tej familii jest w śród
mieściu w najwspauialszem zabudowaniu 
miasta Lwowa, suche, zdrowe, z pięknym 
widokiem i w pobliżu konwiktów, do 
których uczennice w różnych kierunkach 

bez stra,ty czasu uczęszczać mogą.
W tym domu znajduje się fortepian z 
pierwszorzędnej fabryki wiedeńskiej, tak 
do ćwiczeń jako też i do nauki panienek.

Bliższą wiadomość powziąść można 
w domu pod Nr. 2 Rynek — 16 ulica 

Blacharska, II. piętro.
(2918 2—3)

Reinster alkalischer Sauerbrunn.
Seine epezifisclie Wirkung erslreekt sich auf Halskrankheiten, Magensaure, Magenkrampf, 

chronischen Ifaiarrh der Luftwege, chronisclieu Blasenkatarrh, ist das b rillau te .s tr  EifrischuDgs- 
getrank v.u allen Tageszoiten. Derselbe wird bei dem in allen grónseren Stadten vorhandenen 
scblechten Trinkwasser, in Folgę dessen cpidemische Kranklieiten erzeugt und erhalten werden, 
ais der remate Sauerbrunn auf dss W armatę empfohlen.

Yersendung nur in Glassflasclien. Bros cliii ren, Preis-Courante etc. etc. gratis durcli den 
Wesii/.t-i

H e i n r i c h  M a i  t o n i  i n  C a r l s b a d  (Bohmen).

OGŁOSZENIE KSIĘGARNI 
G u b r t n o w i c z a  <Só S c h m i d i a .

Stosownie d.o piexwctzi-5rałx ogłoszeń., rozpoczynam y

1. d n i e m  1 .  P a M z i e r n i k a  1*. b .  

Wydawnictwo Tygodnika
poAwięeoisego l i t e r a tu r z e ,  s z tu k o m  p ię k n y m , n a u c e ,  

i rz e c z o m  s p o łe c z n y m .

pod redakcyą
BRONISŁAWA ZAWAD2K1ES0.

Każdy n u m e r  o b e jm o w a ć  będzie  d w a  a rk n s z e  d ru k u  w dużym  form aeic .
■ c. nflsz0 p rzy  w sp ó łu d zia le  nojp ierw szych  p isarzy  p o ls k ic h , b ęd z ie  pełnym  i

v. 1 T uym  obrazem  u m ysłow ego  ży c ia  zarów no w ła sn eg o  kraju, jak w- o g ó le  św iata .
 ̂ U m ieszczać także b ędziem y p rzek ła d y  n ajceln iejszych  p ojaw ów  litera tu ry  zagra:.icz-  

.,1, 1 w t jm  celu  pozyskaliśm y zd oln ych  i gru n tow n ie  obznajom ionych  z p rzed m iotemnej 
tłumaczy.

d ę b o w e  i  s o s n o w e ,  r o z m a ite j  w ie l 
k o śc i, m o żn a  n a b y ć  za  m iern ą  c e n ę  w h a n d lu

i(a ro la  K lim ow icza
(2909 3 — 3) u lica  W ałow a. ^

—  —  $en »
w  -  —   —    —   %

I  s z k ó ł  r e a l n j  c*i lub g iu m a z y a ln y e h  ^
Q znajdzie umieszczenie z w iktem  lub J  

bez tegoż i z wszelkiemi wygodami, k
3  Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności {  
^  „Administracya Gazety Lwowskiej0 lub ^  
O K. S. ulica Stryjska, 1. d. 6, od godziny •  
^  13) 3 do 6 z południa.

jcooooooooccooo ooooooooooooop«b
N in ie jszem  z a w iad a m ia m  §

iż z dniem 1. Września r. 8
o t w i e r a m  8

w  W a r ę ż u  f i l i ę  g

«  handlu tow arów  m ieszanych  s

P a n o w ie  a u t-ro w ie  i n ak ład cy  życzący  sob ie  aby o cen y  ich  k siążek  w p iśm ie  
naszem  um ieszczan e b y ły , zech cą  nad sy łać n o w o śc i w prost do redakcyi 
„R uchu  L iterack iego ."

Biizszc szczegóły wydawnictwa podamy oddziclnemi prospeJciami.
Lwów dnia 30 Lipca 1874. ^748  4 4)

§ zapewniając, że sprowadzony towar g  
z pierwszorzędnych domów zagrani- O

§ cznych, tak co do jakości jako też o  
przystępnych cen, pozwoli mi liczyć na g

§ liczną okręgową wysoką klientelę. O
Dziękując za dotychczas doznane 8

§ względy Wielce Szanownych mych Gości 8  
kreślę się sługą uniżonym §

g A. Miłkowski, w Bełzie, o
a  (2987 1—3) S
t a o o c o o o o o o o o o o  c x 3 o o o o o o o o o o o o « r  
o o o o o o o o  o  o o o o o o o o
A  J2525 11— 12) X

0 Uncrreiclit! X
0 L. Conn’s Universal- 
$ Schuppen-Oel.
A Sctanell und siclier irirkeu- 
Y des Heiliu ittel fur A lle, die an dem a 
▼ lastigen Uebel starker Schuppenbil- V
y  dung leiden. Itase lie r, glanzeuder v
Q ErtbSg , ohne Schadigung des Haares. Q 
0 Einziges Praservativ gegen a l le , aus ober- 0
O wahnten Leiden entspringenden Folgeiibel a  

der Kopfhaut. T
v  Zeugnisse liegen zur Einsicbt vor. v
P r e i s  p e r  F la c o n  1 f l .  6 0  k r .  , (
gegen Franco-Einsendung oder Fost- 

A nachnahme.
Haupt-Depot beim Erfinder:

Wien, II. Bezirk, Afrikanergasse Nr. 3.

O O O O O O O O  Q O O O O O O O Ot ____ -i.— .. ;ł.____ .   ... __ _
(2433 13 20) l

H a a r - V  e r j u a g u n g s  -  M i l c b .
. ,P u r i t a s “  ist keine Haarfarbe, 

sondern eine milchartige Fliissigkeit, wel- 
che die nahezu wunderbare Eigenscliaft 
besitzt, weisse Haare zu yerjuugen, d. h. 
alloiiilig und zwar biiinen l i i n g s t e u s  
T ierzeliu  Tagen jeue F arbę wiederzuge- 
ben, welche sie urspriinglich besassen!

„ P u r i t a s “  enthalt keinen F arb - 
stoff. Man kann das H aar nach Belieben 
mit W asser waschen, man kann auf weiss- 
iiberzogenen Kissen schlafen, man wird 
keine Spur einer F arbę merken, denn

„PURITAS“
farb t nioht, sondern verjiingt.

I D e r  G r e b r a u c ł r
ist der einfachste yo i d e r  W elt. Man 
schuttet von der Milch auf die Hand, reibt 
die H aare so lange damit eiu, bis sie alle 
gehćirig durchfeucbtet sind und wiederholt 
das alle Tage eitimal. D as ist Alles. H at 
das H aar seine urspruugliche Naturfarbe 
wieder erlangt, was gewóbnlicli nach zehn 
bis zwolf Tageu der F ali ist, so geniigt 
fur dessen fernere Conservirung eine wo- 
chentlicho 2malige Anwendung der Milcb, 
und kónnen so Schnur-, Baclcen und 
V o llb a rt, wie das langste und iippigste 
F rauenhaar ebentalls verjiiugt werden.

Bie Flaeche „ P iir it t tS *4 kostet 2 
Gulden (bei Versendungen 20 kr. fiir Spe- 
sen) und ist gegen Postnaehnahmo zu be- 
ziehen durcli

O tto  P r a n a  & C om p, in W ie n , 
M a ria h ilfe rs tra sso  3 0 .

U a u p t - W i e « l e r l a s e ^ : 
Wri e n :  J o s e f W e i s s ,  Apotheker, S tadt, 

un ter den Tauchlanben.
P e s t : J  o s t  f  von T 6 r  o k , Apotheker, 

Konigsgasse 7.
P r a g  : J o g e f  F i i r s t ,  Apotheker, Schil-

•  B r ik n n : A. W. W l a s a k ,  Apotheker 
^  „zum roin. Kaiser.“ ft

• V t V * V * V « W f


